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PRENUMERATA wynos! w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie € kor, 

«a odnoszenie do domu dopłaca alẹ 
40 hal miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


ih —— R Uu 


Rok XX. 


Listy pieniężna, przekaz) NA preniuin5- 
Tala * lnge?ał> nadsyłać należy (rar: 
d« Adm'nistracy' „Głosa Narodu: — 
Pieremeratę opróc: upoważniony : 
agency’ przyjmuje każdy umąd pe 
oztowy w obrębie monarchii I w pań 
atwie niemieckiem. Rekiamacye n'e 
opieczętowane nie rodiegają opłac . 
pocztowe! — Rękopisów redakcya n.e 
SWTACA 


Adres Red: UL św. TOMASZA L 35 


Adre» teiegr.: „Głos Naredu* Kraków 
Telsfea Nr. 190. 


ORŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35, — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 2C hałerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hai za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi lid. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkuiarze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwówie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedalu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun. R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Oie, Annoacen-Expedition „Propaganda“, 
Gyóri % Nagy. w Berilale F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones © Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Oie, de Raczkowski 
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Wielka katastrofa kolejowa 
w Trzebini. 


Wczorajsza okropna Katastrofa, której 
ofiarą padła setka młodzieży wiejskiej dą- 
żącej po zarobek w dalekie i obce strony, 
wymaga koniecznie dokładnego zbadania 
i wyjaśnienia bezpośrednich jej powodów. 
Sledztwo kolejowe i sądowe przyczyni się 
zapewne do wykrycia zasadniczych przyczyn 
tej krwawej hekatomby, ale wyniki tych 
dochodzeń nie prędko będą znane, — gdy 
tymczasem już dziś można wskazać wino- 
wajcę a tym jest cały system panujący na 
liniach kołei północnej. Po rabunkowej go- 
spodarce Rothschildów i innych kapitalistów, 
którzy byli do niedawna właścicielami tej 
kołei, spodziewano się ogólnie okresu reform 
i inwestycyi, któreby ten wielki międzynaro- 
dowy gościniec, który jest przytem bardzo 
intratnem przedsiębiorstwem, uporządkowały 
i do należytego stanu doprowadziły. 


Nadzieje te jednak zawiodły. Kolej pół- 
nocna przeszedłszy pod zarząd państwa po- 
została w dawnem zaniedbaniu, a zwłaszcza 
część jej galicyjska zupełnie już nie odpo- 
wiada wymogom nowoczesnego ruchu. Nie 
niówimy już o Krakowie, gdzie na przyobie- 
cany nowy dworzec będziemy jeszcze czekać 
całe lata, ale wszystkie mniejsze stacye od 
Krakowa aż do Bogumina, są tak żie i pry- 
mitywnie urządzone i tak słaby posiadają 
personal, że dziwić się tylko można rzad 
kości wypadków. Specyalaie Trzebinia, która 
wyrosła na dużą osadę fabryczną i jest 
punktem węzłowym dla całej komunikacyi 
z Królestwem Polsk. i Rosyą, niema żadnych 
urządzeń, odpowiadających jej znaczeniu. Po- 
cząwszy od zabudowań dworcowych, aż do 
szyn i zwrotnic, wszystko niemal pozosta- 
ło tam w tym opłakanym stanie jak przed 
upaństwowieniem. 

lo to mamy główny powód śmierci i ka- 
lectwa setki nieszczęśliwych! 

Ale jest jeszcze iony winowajca, miano- 
wicie duch centralizmu, przeważający do- 
tychczas w kolejnictwie austryackiem. Wszy- 
stkie warunki techniczne przemawiają Za- 


tem, aby przynajmniej linie galicyjskie ko: 
lei półn. oddać w administracyę krakow- 
skiej dyrekcyi, która chyba najlepiej zna ich 
potrzeby i najlepiej może nad niemi Ścisły 
nadzór roztoczyć. Domaga się tego interes 
kolejowy żąda miasto i kraj — poparte 
przez kupców i przemysłowców, ale napró- 
żne, zarząd centralny nie chce się zgodzić 
na tę niezbędną reformę, byle nie uronić ani 
cząstki swej władzy i swej kumpeiencyił 

Nie dość na tem. 

Galicyjskie linie kolei północnej są po 
dawnemu monopolem ludzi obcych Krajowi 
urodzeniem tradycyawi i mową. Panuje tam 
ciągle jeszcze duch nicspokojnej i niedorze= 
cznej germanizacyi z dużą przymieszką spe- 
cyficznie żydowskich żywiołów. 

Wszakże większość urzędników stano- 
wią dotychczas ludzie, którzy albo wca!e 
nie znają języka krajowego, albo Kkaleczą go 
niemiłosiernie, tak, że często podwładni im 
robotnicy nie mogą ich zrozumieć. Gdzież 
tu może być mowa o Ścisłem i punktuał- 
nem spełniani: poleceń, o dokładnej służbie 
o sumiennym nadzorze nad mieniem i sdro- 
wiem podróżnych?! 

Więc kiedy katastrofa trzebińska poru- 
szyła tak boleśnie całą opinię publiczną, 
niechże przynajmniej głos skargi tych mie 
winnych oftar urzędowych zaniedbań będzie 
mocnym i wymownym argumentem dla prze- 
Konania czynników kompetentnych o nie 
odznwnej Fonieczności decentralizacyi kolei 
północnej i usunięcia na jej liniach tych wa- 
diiwości, które zagrażają poważnie bezpie 
czeństwu publicznemu, 

„Discite moniti*l 


Przebieg katastrofy. 


Zaraz wczoraj, na wieść o katastrofie, 
wysłaliśmy na miejsce sprawozdawcę, który 
zebrał obszerny materyał o jej przebiegu. — 
Część informacyj podaliśmy wczoraj, dzisiaj 
uzupełniamy je obszernymi szczegółami. 

Sprawozdawca nasz miał sposobność roz- 
mawiać z pewnym wysokim dygnitarzem 
kolejowym, który na podstawie przeprowa- 
dzonego śledztwa — w ten sposób przedsta- 
wit wypadek: 

Stacya w Trzebini jest starej kon- 
sirukcyi, dzisiaj już zarzuconej, a przed- 
atuwiającej wobec silnego ruchu na stacyi 
wielkie niebezpieczeństwo. Polega ono na 
tem, że stacya ma tory do szybowania po 
jednej i drugiej stronie toru jezdaego w ten 
sposób skonstruowana, iż szybujące pociągi 
muszą krzyżować tory główne. — 
Przez to stale istnieje niebezpieczeństwo ka- 
ramboli i najechań. Nic też dziwnego, że w 
Trzebini wypadki są stosunkowo częste, gdyż 
ruch pociągów jest bardzo wielki, a zara- 
zem jest to stacya, łącząca trzy linie kole- 
jowe i stanowiąca węzeł zestawczy pocią- 
gów towarowych zagłębia węglowego. 

Przed katastrofa szybowała lokomotywa 
towarowa wagony dla raflneryi nafty na to- 
rze przemysłowym, krzyżującym tor główny 
do Szczakowej. 
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Po odetawieniu wozów do rafineryi, wra- 
cała lokomotywa tyłem na stacyę. — Kiedy 
dojechała do krzyżownicy (t. zw. „Spityschie- 
ne“) stanęła i maszynista wysłał palacza do 
bloku, aby blokowy dał mu wolny wjazd na 
stacyę, Nim palacu m bloku wrócił, 
maszynista posunął lokomotywę 
jeszcze bliżej do głównego toru, 
przejeżdżając zarazem znak, do którego zwy- 
kle wolno było dojeżdżać pociągom przy 
krzyżowaniu się szyn. 

Przestrzeń linii głównej została tymcza- 
sem otwarta już dia przejazdu pociągu osgo- 
bowego ku Szczakowej i została zabłokowa- 
na ze stacy! głównej. 

Blokowy, zapytywany ze stacyi przez u- 
rzędnika, czy tor jest wolny, wyjrzał wpra- 
wdzie na tor, nie dojrzał jednak z powodu 
ciemności dokładnie położenia samotnej lo- 
komotywy na bocznym torze i odpowiedział, 
że tor wolny, poczem urzędnik przeprowa- 
dził zwykłe zamknięcie zwrotnic za pomocą 
aparatu stacyjnego. Pociąg osobowy wyje- 
chał więc ze stacyi, Ponieważ zaś składał 
się z 21 wagonów i wiózł około 900 podró- 
żnych, maszynista ruszył odrazu pełną parą, 
aby dobrze jechać. 

Tymczasem do błokowego przyszedł pa- 
łacz owej samotnej lokomotywy, domagając 
się wjazdu dla niej. Nim zaś do lokomotywy 
wrócił z wiadomością, że pociąg osobowy 
nadjeżdża, pociąg ten dobiegł już do miejsca 
katastrofy i mijał lokomotywę. 


Zderzenie. 


Lokomotywa szybująca przysunęła się tak 
biisko do toru głównego, że lokomotywa po- 
ciągu osobowego przeszła tuż koło zderza- 
ków tendra, nie zawadzając jednak o nie. — 
Natomiast wagon pocztowy znacznie szer- 
Szy, uderzył w tender, ale stosunkowo do: 
syć lekko. 

Gdyby maszynista lokumotywy szybują- 
cej był zachował zimną krew i stał w miej- 
scu z lokomotywą, byłoby się skończyło na 
tem jednem zderzeniu, gdyż wszystkie wago- 
ny osobowe były węższe niż wagon pocztowy 
i byłyby przeszły obok lokomotywy. 

Maszynista jednak strawił głowę i zapo- 
minając o tem, że ma wszystkie heble ma- 
szyny przełożone na jazdą w tył, puścił pa- 
rę, aby ruszyć z miejsca. Lokomotywa więc 
całą siłą ruszyła z miejsca, jednak nie, aby 
usunąć się przejeżdżającemu  pociągowi z 
drogi, ale przeciwnie z całym rozmachem 
wnadła na pociąg osobowy. I powstała kata- 
strofa. Maszynista i reszta obsługi szybują- 
cej lokomotywy, uciekli ze strachu, zaś ma- 
szyna, parta Siłą pary, Dajeżdźżała na wago- 
ny, druzgocąc je i rozbijając. 

Po każdem zderzeniu się z wagonami po: 
ciągu osobowego lokomotywa była siłą roz- 
pądu pociągu osobowego odrzucana o kilka 
kroków. Pod naciskiem pary wra: 
cała jednak znowu z powrotem i 
gruchotała dalsze wagony. Jak wno- 
sić można ge szczątków rozbitych wozów. 
żelazny tender zwijał poprostu boki wago: 


nów jak papier, wyrywał ławki z +=) 
i druzgotał nimi kości siedzących wewnątrz, 
Tem tłomaczy się także znaczna ilość zła- 
mań i okaleczeń rąk i nóg. Wszyscy bowiem 
paBażerowie siedzący po stronie rozbitych 
ścian, byli w pierwszym rzędzie narażeni 
na to, źe łamiące się ławki gruchotały im 
nogi. 

Maszynista pociągu csobowego spostrzegł 
wprawdzie katastrofę. Nie mógł jednak za: 
raz zatrzymać rozpędzonego pociągu. To też 
cały pociąg minął nieszczęśliwą lokomotywę 
i dopiero stanął. Lokomotywa zaś pojscbaia 
całym pędem ku stacyi i tu dopiero została 
przez personal stacyjny zatrzy maną. 

Pierwszą wieść na stacyę o katastrofie 
przymiósł jeden z robotników kolejowych, 
nie umiał jednak zupełnie podać jej rozmia- 
rów. To też urzędnik ruchu pobiegł natych- 
miast na miejsce i przez to opóźniło się nā- 
danie telegramu o katastrofie do Krakowa o 
około 15 minut. 

Natychmiast rozpoczęto ratunek. Zazna- 
czyć trzeba, iż w wielkiej mierze do spokoj- 
nego dalszego przebiegu wypadków przy- 
czynił się naczelnik stacyi Brski, który odrazu 
z zimną krwią opanował sytuacyę i celowy- 
mi zarządzeniami zapobiegł dalszym w ta- 
kiem zamieszaniu możliwym wypadkom. Do 
niesienia pomocy lekarskiej stanął na miej- 
scu pierwszy Dr Dobrzański z Trzebini, a wraz 
s nim Dr Skórkowski. Niedługo potem pray- 
byli lekarze z Krzeszowic, Szczakowej i Oświę- 
cimia. Zaznaczyć jednak musimy na podsta- 
wie dokładnych informacyi, że z okoliczaych 
łekarzy kolejowych nie przybył zupełnie do 
akcyi ratunkowej mimo wezwania Dr Rieser 
z Chrzanowa, chociaż miał najbliższą drogę 
i w pół godziny mógł być flakrem na 
miejscu. 

Dalszy przebieg wypadków opisaliśmy już 
wczoraj. 

Kiedy nasz sprawozdawca udał się popo 
łudniu powtórnie na miejsce wypadku, tor 
po rozbitym pociągu był już uprzątnięty. 
Cały pociąg osobowy wtoczono na boczny 
tor i wtedy dopiero można było spokojnie 
obejrzeć straszne spustoszenie i ocenić siłę 
z jaką wagony były rozbijane. Wygiądały 
one jak pudełka z kari, które nagle z boku 
otwarto. We wszystkich wagonach, Które 
uległy katastrofie wszystkie ławki wewnątrz 
były wyłamane. W dwóch siła uderzenia zer- 
wała i rozbiła dachy. Wprost wyobrazić so- 
bie trudno straszne sceny, jakie musiały się 
rozgrywać wewnątrz wagonów, kiedy od- 
łamy drzewa. żelaza i szkła ze strasznym 
rozmachem wbijały się w żywą masę ludzką 
Kkalecząc i łamiąc. 

Jeden z naocznych świadków katastrofy, 
który brał udeiał w pierwszych chwilach 
akcyi ratunkowej, opowiadał, że kiedy ze 
stacyi nadbiegł na miejsce wypadku, w wa 
gonach panowała przerażająca cisza. Przera- 
żenie formalnie ubezwładniło pasażerów. — 
Część ich leżała na ziemi bez ruchu, resuta 
wtulona we wnętrza rozbitych wozów nie 


KANWY, Juty, Kongresy, 
JEDWABIE, Bawełny, Wełny, 


Włóczki do haftu, robót druto- 


wych I szydełkowych 
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(.SZCZUŻKÓWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


śmiała poprostu odetchnąć, oczekując jakby 
jeszcze straszniejszych rzeczy. 
k 


W sprawie akcyi ratunkowej musimy rzu- 
cié kilka uwag. — O ile w Trzebini robiono 
wprost nadludzkie wysiłki, aby ulżyć cier- 
piącym, o tyle zorganizowanie akcyi ratun- 
kowej w Krakowie szło bardzo opieszale. 
Faktem jest, że pociąg ratunkowy wyszedł 
z Krakowa ze snacznem opóźnieniem, gdyż 
nie można było doczekać się ani jednego leka- 
rza kolejowego. Przez to opóźnienie się po- 
ciągu krakowskiego wielu chorych ucier- 
piało bardzo z powodu upływu krwi, gdyż 
kilku lekarzy miejscowych nie mogło fizy- 
cznie podołać pracy. 

Słedztwo w sprawie katastrofy prowadzą 
na miejscu: szef inspektoratu krakowskiego, 
Poiuczek, gen. inspektor Dr Tokarski, oraz 
sąd z Chrzanowa. 

Dodajemy jeszcze, że wszelkie pogłoski 
o zatrzymaniu pociągu pospiesznego tuż przed 
miejscem katagtrofy zaraz po niej, są nie- 
prawdziwe, gdyż wtedy żaden pociąg tam- 
tędy nie przechodził, 


Dwie miary. 


W prasie ruskiej dajs się zauważyć nowe 
spotęgowaiiie elementów nienawiści do wszy- 
stkiego oo polskie. Oio- np. „Swoboda“, or- 
gan radykalnej partyi ukraińskiej, wydawany 
przez posła Dra Włodzimierza Baczyńskiego, 
umieszcza w ostatnim numerze artykuł, na- 
wołujący ludność ruską do zupsłaego unika- 
nia wszelkich stosunków z Polakami, do boj- 
kotu Polaków przez Rusinów nawet w po- 
życiu towarzyskiem i w sprawach prywat- 
nych. 

Między innemi pisze „Swoboda“ : 

„Lachom mało tego, że zabrali nam ru- 
skich bojarów, że tysiące Rusinów przecią- 
gnęli na łaciński obrządek, że zrabowali 
mnóstwo ruskiej ziemi i lasów, że 
ssali ruską krew za pańszczyzny 
i teraz jeszcze ssą, że drą podatki z ru- 
skiego narodu i budują za ruskie pienią- 
dze polskie szkoły i kościoły, że ho- 
dują ruskim chlebem całe chmary lackich 


terminu. Czółno wraz z ludźmi skońtraktoć — Nie inaczej. Zona twoja obdarzyła cię 
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TRAGICZNY SZMARAGD. 


(Powieść). 


Ellison spoglądał na skarb bezcenny, któ- 
ry los dawał mu niespodziewanie. Perła była 
gładka, symetryczna, doskonale kulista, 
a przytem czarna. Wielkość jej była także 
niezwykła, dochodząc do rozmiarów sporego 
orzecha laskowego. Czarna perła, dziw na- 
tury, cel pożądania wszystkich tych, którzy 
trudnią się połowem. Klejnot prawie legen- 
darny, mistyczny, godzien zdobić królewską 
koronę, stawał się naraz niepodzielną jego 
własnością. Ten mały, czarny, niepozorny 
przedmiot przedstawiał wartość całej fortuny 
f oswobodzić go mógł Taz na zawsze od 
ciągłej troski o byt materyulny. Należała 
jednak postępować przezornie, aby żaden 
z jego ludzi nie domyślił się, jak cenny skarb 
stał się jego własnością., Ludzie ci, była to 
zbieranina niesforna i nawpół dzika, mie- 
szanina różnych ras i plemion. Niejeden 
z nich gotów był zamordować najbliższego 
przyjaciela za kieliszek wódki lub sztukę 
monety. Utrzymać ich można było w posłu 
Szeństwie tylko bezwzględną karnością, co 
było możliwe jedynie na morzu, bo w por- 
cie wymykali się z pod wszelkiej kontroli. 
To też Eilison odrzucił niedbale owe skorupy 
muszli, która przyniosła mu to cenne dziwo, 
ukrywszy poprzednio perłę w dioni. Potem 
wsunął ją nieznacznie do kieszeni i spędził 
jeszcze czas jakiś na oglądaniu reszty konch, 
£ których żadna już nie przyniosła mu nad- 
zwyczajnego plonu. Miał ochotę oczywiście, 
wyruszyć zaraz nazajutrz z powrotem do 
swej wyspy, ale rozsądek nakazywał mu po- 
Zostać na miejscu, do końca oznaczonego 
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Na-sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony sk 
:-: Wszelkia zamówienia wykonuje się według ostatniej mody 


Specyalność: ubrania sportowe. 
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wane było na dni parę jeszcze, należało więc 
rozpłacić się wprzód z nimi obdarzywszy 
każdego stosownie do umowy, gotówka, 


chłopakiem, za którego nie będziecie mieli 
powodu się wstydzić, a nawet powinniście 
się jakoby nim pysznić, jak utrzymuje mis- 


Jakoteż pewną częścią drobniejszego towaru. |tres Fenwich, wielce godna dama, która zna 


Noce, które Eilison spędził jeszcze na mo- 
rzu, były dła niego pełne wzruszeń. Czarna 
perła leżała ukryta na jego piersiach w ma- 
łym woreczku uszytym przed odjazdem ręką 
Edyty. Nie sypiał prawie, mimo, że na swej 
łodzi miał dwóch dzielnych Kanaków s kolonii, 
na których wierność mógł liczyć beżwarun- 
kowo. Wreszcie nadszadł upragniony dzień 
powrotu. Mała załoga została rozpuszczona 
i Ellison żegłował z radością w stronę swej 
wyspy, w towarzystwie owych dwóch wier 
nych towarzyszy. Czuł s'ę dziwnie podnie- 
siunym na duchu i ruzkoszował się z góry 
na myśl o niespodzianoe, jaką sprawi Edycie 
i Murkardowi. 

Ten ostatni oczekiwał na niego na wy- 
brzeżu po drugiej stronie zatoki. Ellison po- 
wiewał ku niemu już zdałeka białą chustką 
na znak, że podróż jago uwieńczona została 
pomyślnym skutkiem. Murkard też zwiasto- 
wał mu wesołą nowinę. 

— Zona twoja wysyła mnie codziennie 
na twoje spotkanie. Nie mogła mimo szcze- 
rej chąci towarzyszyć mi sama, bo ma w 
domu niesłychanie drogiego gościa; który 
wkrótce zajmie w jej sercu miejsce co 
najmniej równe temu jakie ty w niem po- 
siadasz. 

— O jakim gościu mówisz? 
trochę niespokojny Ellison. 

— Jakto? czyź się nie domyślasz? Ro- 
dzina twoja zwiększyła się o nowego człon- 
ka, który stal się naprawdę najwięcej zna- 
czącą w domu osobą. Mogę ci zaręczyć, że 
ma mocne płuca, a głos jego, którym sza- 
fuje dość nieopatrznie, dochodzi aż do mo: 


pytał 


jej izdebki. 


— (o mówisz na Boga ? Więc to się już 
stało ? 
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się podobno na takich małych gentlemanach. 
Co do mnie upewnić cię mogę, że malec jest 
bardzo żarłoczny, a matka jego, piękniejsza 
niż kiedykolwiek. Przybyło jej coś na kobie 
cości, a i na słodyczy, jeśli to wogóle było 
możliwe. 

Murkard mie taił teraz przed przyjacie- 
lem uwielbienia, jakie żywił dla jego żony. 
Było to obecnie uczucie proste, uczciwe i zu- 
pełnie bezinteresowne, niemniej jednak złę 
bokie i stanówiło dla tego, przeżytego, smu 
tnego człowieka jedyny prawie węzeł, łączą- 
cy go jeszcze z życiem. 

Przyjaźń jego dla Ellisona nabrała też 
skutkiem tego cechę wyjątkowo tkliwego, 
prawie niewieściego przywiązania. Drogim 
mu był podwójnie, jako wypróbowany towa- 
rzysz złej i dobrej doli i jako ten, który był 
niejako twórcą szczęścia Edyty. Gotów też 
był do wszelkich ala niego poświęceń, a na- 
odwrót biada temu, któryby stanął Kiedy na 
drodze jego przyjaciół | poważył się obmy- 
Ślać coś na ich szkodę. 

Wszystko to jednak nie przeszkadzało mu 
przybierać w rozmowie z Ellisonem szyder- 
sko Ucinkowego tonu, który stał się. drugą 
jego naturą. Prosta rzecz, że po usłyszeniu 
wieści, przyniesionych przez Murkarda, El- 
lison radby był dostać się na skrzydłach dc 
domu dla powitania żony i syna. 

Ale noc była wyjątkowo ciemna i nie mo- 
żna było ryzykować przeprawy przez zato- 
kę, tembardziej, że prócz własnej wsoby, 
wiózł z sobą Ellison ortittę perię, którą u- 
ważał Już prawie'za talizman przyszłej po- 
myślności swej rodziny. 

Nie chciału mu się jednak zachodzić do 
miasteczka i umyślili obaj z Murkardem prze- 
pędzić tę „noc na wybrzeżu, pod naprędce 


sze m acz 


rozpiętym namiotem. Podczas więc, kiedy jłożył ją na dłoni i kazał dotykać jej Mur- 


wioślarze Kanacy 
łódce, oni dwaj usiedłi obok siebie, z posta- 


spoczywałi spokojnie w | kardowi. 


Pochyleni obaj nad rzadkim klejnotem, 


nowieniem dvczekania w ten sposób świtu. |nie zauważyli, nie mogli zauważyć, że cień 
Rok już cały upłynął od chwili, gdy na|jakiś przemknął się na wybrzeżu, że głowa 


tem samem miejscu powzięli postanowienie |jakaś, uchbyliwszy płótna, 


ukazała się na 


przebycia wpław zatoki dla przedstawienia |chwilę w otworze namiotu. A głowa ta nie 


się Edycie. 


należała do żadnego z Kanaków, śpiących w 


Ellison nie wspomniał dotąd _przyjacielo- | łodzi, gdyż żaden % nich nie pozwoliłby so- 


wi o znałezieniu czarnej perły. Zapomniał o 
niej prawie pod wpływem radości, jaką spra- 
wiło mu urodzenie syna. Teraz jednak po- 
dzielić się chciał z Murkardem swoją wesołą 
tajemnicą. przed nim oczywiście nie potrze- 
bował się ukrywać ze swym skarbem. 


— I cóż — zapytał żartobliwie — nawet 
mię niə spytasz, jak mi poszedł połów, a 
przecież wiesz, że wyjeżdżając, postawiłem 
na kartę całe prawie mienie Edyty. 

— (Czekam, abyś mi się sam zwierzył i 
dziwię się, żeś tego dotąd nie zrobił. 

— To nerwy, przyjacielu, wzruszenie i 
zbytek szczęścia, ale posłuchaj, połów był 
więcej, jak pomyślny, przynoszę oi wielką 
nowinę. Oprócz drobnego zysku, na jakie 
paręset funtów, wyłowiłem czarną perłę, — 
prawdziwy cud, osądzisz £am, gdy ją zoba- 
czysz. Jak wiesz, przysługuje mi jako przed- 
siębiorcy prawo otworzenia na własny ra- 
chunek pierwszych dziesięciu konch, reszta 
zaś idzie do równego podziału. Koncha, któ- 
ra zawierała czarną perłę, była czwartą a 
rzędu. Otworzyłem ją z myślą o Edycie, to 
też wierzę, że to jej imię przyniosło mi to 
szczęście. * 

— Jesteś wiąc teraz bogaty — zauwa- 
żył Murkard bez zbytniego wzruszenia. 
Będę mógł przynajmniej zapłacić 
wszystkie długi, a jeszcze zostanie mi coś 
na rozwinięcie przedsiębiorstwa. 

Nie mogąc zaś doczekać nadejścia dnia, 
Ellison wyjał z zanadrza mały woreczek, — 
rozciął go nożykiem, a wyjąwszy perłę, po- 


Specyalno| 


bie na śledzenie swych panów, dla których 
= s głęboką cześć, połączoną z przywiąza- 
niem. 

<— I cóż, nie winszujesz mi stary dru- 
hu? — pytał Ellison. ~- Nie cieszysz się 
wraz ze mną, że przecież raz los przestał 
nas ścigać. Co do mnie, czuję się jak na no- 
wo narodzony, jak gdybym rozpoczynał dru- 
gie życie. 

— Brednie, brednie, przyjacielu, nie mów 
o drugiem życiu, skoro i z jednem często- 
kroć nie umiemy sobie dać rady. Nie mów, 
proszę, o nowem życiu. Czyż ci źle teras ? 
Czyżbyś zamyślał o powrocie do dawnego 
Świata, który był piekłem, prawdziwem pie: 
kłem dla nas obu. 

— Nie rozumiem cię Murkardzie. 

— Słuchaj, przyjacielu — rzekł tamten, 
podnosząc mimowoli głos — cóż po skar- 
bach, co po bogactwie, jeśli dusza nasza, du- 
sza nieśmiertelna, zagrożona być może zgu- 
ba. Nie wyzywaj losu. Nie myśl o robieniu 
majątku, o milionach, o tryumfałnym po- 
wrocie do Anglii dla rozpoczęcia tam zbyt- 
kownego życia. Pozostań raczej tutaj, skoro 
Bóg wyznaczył ci widocznie to miejsce, — 
abyś na niem żył i pracował. 

— Jaki ty masz nadzwyczajny dar_czy= 
tania w myślach meich, ale wierz mt, że je- 
Śli przed chwilą snułem jakie marzenia, to 
tylko przez wzgląd na mego Byna. 


(Ciąg dalszy nastąvi). 
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Jusędników, że wydąęją ruskie miliony na 


lanie teatry i zamki (Wawel!), że kra- 
dna ruską krwawicę i uciekają za morze.— 
Wszystkiegu tego Im jeszcze za mało! Chcą 
źnieztzyć i poźreć wszystkich Rusinów. By- 


: lsmmy dotąd zanadto dobrzy i mieliśmy mię- 


„kie serca, nawet dla najgorszego wroga. Po- 
myśląie tylko, ile to Lachów po wsiach i w 
miastach żyje z łaski Rusinów, jako adwo- 
Kac|, lekarze, notaryusze, kupcy, rzemieślnicy, 
przemysłowcy itd. ? — A jeżeli Rusin każdy, 
czy włościanin, czy mieszczanin, czy iuteli- 
gent świecki lub duchowny postanowi sobie 
krokiem nie przestąpić progu Lachów darmo- 
zjadów, to hędę oni musieli albo poginąć 
z głodu, albo też wynieść się z naszej 
ziemi!” 

Ten dziki wybryk szowinizmu, godny 
czerwonoskórych, przed ich uzpołecznieniem, 
charakteryzuje poglądy i chęci t. zw. Ukra- 
ińców. Dziwić sią jednak można, że artykuły 
tak barbaszyńskie, tak miegodrie podnieca- 
jące najniższe instynkta czerni ruskiej, ucho- 
dzą uwagi władzy, bardzo drażliwej np. na 
każdą krytykę żydowskich stosunków. 

Gdyby w piśmie połskiem pojawił się ar- 
tykuł podobny, zachęcający takiemi argu- 
mertami do bojkotu Niemców, żydów, Rusi- 
nów, — uległby niewątpliwie surowej konfi- 
skacie; tymczasem ukraińskie pisemko, prze- 
znaczone dla szerckich a mało cświeconych 
mas, bezkarnie podjudza swoich bezkrytycz- 
rych czytelników przeciwko całemu polskie- 
mu społeczeństwu, rzuca bezczelnie szereg 
kłamliwych twierdzeń, które mogą umysły 
ciemnego ludu ruskiego tak nastroić, że no: 
wy wybu:h hajdamaczyzny staje się prawdo 
podobny, — a p. prokurator tolernje spokoj- 
nie tę agitacyę... 

Wprawdzie „blok* proteguje ukraińców, 
ale ta protekcya nie może sięgać aż do ta- 
kiego zapoznawania interesów narodowych. 


W sprawie obdłużenia 
hipotecznego ziemi. 


Profesor Akademii rolniczej w Taborze, 
Dr J. Kozany, ogłosił w czasopiśmie „Ven- 
kov“ statystykę obciążenia ziemi w Cze- 
chach, Morawach i na Sląsku w latach 1868 
do 1908. 

W ciągu tych lat czterdziestu wzrosło 
obsiążenie ksiąg gruntowych wiejskich w Cze- 
chach z 1107 na 2661 milionów koron, na 
Morawach ? 349 na 798 milionów koron, na 
Siąsku z 78 na 264 milionów koron. Księgi 
gruntowe miejskie podniosły obdłużenie w 
Czechach z 71 na 895 milionów Koron, na 
Morawach z 37 na 251, na Słąsku z 6 na 76 
milionów koron. Długi krajowe w Czechach 
wzrosły z 189 mil. na 362, na Morawach z 
58 na 1.7, na Sląsku z 19 na 27 milionów. 
W krsjach górniczych podniosło się obciąże- 
nie: w Czechach z 39 na 81, na Morawach 
z 9 na 10, w obu tych krsjach razem z 48 
na 91 milionów koron. Cyfry te oznaczają 
wzrost długów posiadłości wiejskiej o 142 
procent, miejskiej o 963'1 procent, krajowej 
o 509 procent, górniczej o 1049 procent. — 
W roku 1869 wszystkie długi wynosiły 1961 
mil. kor, w roku 1908 a więc po latach 40, 
5532 mil, kor. 

A jakże mają sią rzeczy w Galicyi? Sta 
tystycy nasi nie obliczyli tego dotąd. Praca 
to żmudna z powodu olbrzymich zmian, wy- 
nikłych w tem czterdziestołeciu wskutek par- 
celacy! obszarów dworskich i wywołanej przez 
nią zwyżki warti ści ziemi. 

Łatwy kredyt hipoteczny w Czechach, Mo- 
rawach i na Sląsku, pomimo tak wielkiego 
wzrostu obciążenia hipotecznego, nie daje 
powodów do smutku, bo kredyt ten, użyty 
na Inwestycye podnoszące rentowność gospo 
dar:tw, wpływa na ich rozwój i zwiększa pro 
dukcyę; wywołuje go potrzeba inwestycyi, 
Spowodowana rozwojem przemysłu, powsta- 
niem osad fabrycznych, zwiększających popyt 
na artykuły żywności, stwarzające korzystny 
ich zbyt na miejscu. 

Dowcdem tego jest szalony wzrost obcią- 
żenia w okręgach górniczych, tworzących 
większe zgęszczenie ludności. 

Obciążenie hipoteczne usprawiedliwione 
potrzebami inwestycyjnemi, daje rolnictwu 
konieczny kapitał obrotowy, pobudza do ży- 
cia przemysł rolniczy, wpływa na rozwój ho- 
dowłi bydła i mleczarstwa, daje podstawę do 
stworzenia większego przemysłu rolniczego, 
do budowy młyców, tartaków, cegielń, pod- 
nosi rentowność lasów przez powstawanie 
fabryk drzewnych, daje możność zaprowa 
dzenia zmian gospodarczych, dostosowanych 
do zmienionych warunków kraju przez jego 
rozwój ekonomiczny. Łatwość uzyskania kre- 
dytu, dostowanego do potrzeb, zwiękaza do- 
brobyt, którego dowodem jest wzrost kapi- 
tału czeskiego, szukającego lokaty we wszy: 
stkich krajach Austryi. 

Jak za granicą tak i u nas, obraz wsi 
się zmienia, uprawa kłosowych traci dawne 
znaczenie, ustępujące na drugi plan; znikają 
ugory, zniksją pastwiska, a na ich miejsce 
powstają sztuczne łąki. Drenowania, iryga- 
cye, grodzenie łąk sztucznych, urządzanie 
młeczarń i obór wymagały Znacznych na- 
kładów kapitału. Przemiana ta w braku ka- 
pitału obrotowego i braku udogodnień kre- 
dytowych i ciągłego wzrostu cen robocizny 
powoduje kryzys w rolnictwie, którego na- 
stępstwem jest zanik obszarów dworskich Í 
który wraz z rozdrobnieniem gospodarstw 
chłopskich przez podziały spadkowe, powo- 
duje upadek rolnictwa. 

Możemy powtórzyć z Bałzakiem w „Curé 
de village“, gdzie złorzeczy podziałom spad- 
kowym, pisząc: „ten młot — powiada — 
którego uderzenia ciągle kruszą terytoryum, 
rozdzielają mienia, odejmując im niezbędną 
stałość, który rozczłonkowując ciągłe a nie 
odbudowując nigdy, skończy wreszcie na 
tem, że zabije Francyę*. 


ali W. W. Duchowień 
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WOJCIECH 


Porównując stosunki bogatej Francyi z 
naszymi, zapytać należy, czem będzie to roz- 
drobnienie warsztatów w Galicyi, spotęgo- 
wane parcelacyą, gdzie produkcya kraju o0- 
SE się tylko do produkcyi rolni- 
czej. 

U nas, pomimo przypływu obcego ka- 
pitału do Galicyi, rolnictwo nie odniosło z 
tego żadnych korzyści, nie wpłynął on na 
łatwość kredytu hipotecznego, ogranicza się 
do kredytu wekslowego, który o ile może 
być korzystnym dla handlu i przemysłu tą 
formą pożyczki, dla potrzeb ich stworzoną, 
o tyle nie odpowiada rolnictwu, uzyskujące- 
mu przewaźnie raz do roku swe dochody 
ze sprzedaży swych plonów, więc przyczynia 
Bię raczej do upadku, niż rozwoju własności 
ziemskiej. 

Te warunki dały powód do inicyatywy 
utworzenia Banku agrarnego, zastosowane- 
go do potrzeb relnictwa, wywołanych zmia 
nami postępu gospodarczego; przez podnie- 
Sienie kultury ziemi, przez umiejętny kieru- 
nek zastosowany do obecnych wymagań i 
zwiększonych potrzeb miast, które powodu- 
ją zmiany gospodarstw, w kierunku hodo- 
wli i mleczarstwa. Zmiany te wymagają ka- 
pitału, czego nie uwzględniają istuiejące w 
Galicyi instytucye finansowe, nie wnikające 
w potrzeby nowoczesnych wymagań rolni- 
ctwa. 

Sądzę, że uzyskanie statystycznych dat 
obdłużenia hipotecznego ziemi w Galicji z 
powodu wzmożonej parcelacyi, nie wykaże 
takiego wzrostu, jak w Czechach na Mora- 
wach i na Sląsku, bo chłop nasz, nabywszy 
grunt, tylko z konieczności stara się o po 
życzkę hipotoczną, któ:ą umarza w 10 do 
25 latach, z kapitału uzyskanego z emigra- 
cyi i imigracyi, a w okolicy miast z zarob 
ków, jakie stwarzają mu miasta, zatem ob- 
dłużenie ziemi w Galicyi nie powinno wyka- 
zać tak wielkiej zwyżki. Lecz niema też po- 
wodów do radości, bo mbiejsza rentowność 
cyfrę tę usprawiedliwi. 

Uzyskanie tych cyfr posłużyć może jako 
studyum porównawcze mogące być wska 
zówką dla określenia pewnej normy dla u- 
dzielania pożyczek hipotecznych zastosowa! 
nych do wymogów postępu. 

Roman Woyczyński. 


Precz z Pragą! 


Nie zmniejszający się z biegiem czasu, 
lecz owszem ciągie wzrastający antagonizm 
narodowy między Czechami a Niemcami, któ- 
rzy zam.eszkują kraje korony św. Wacława 
daje Bieraz powód do różnych śmiałych kom- 
binacyj. Do ich szeregu trzeba także włą- 
czyć pomysł zupełnego zerwania ze słowiań- 
ską stolicą Kraju pod hasłem „Los von 
Pragi* Pomysł to, wynikający konsekwen- 
tnie z nurtującego już oddawna wśród Niem- 
ców czeskich dążenia do podzielenia Czech 
na dwie odrębne zupełnie części: niemiecką 
i czeską, a więc nienowy. W każdym ra- 
zie jednak zasługuje on na baczniejszą uwa- 
zę, ponieważ zjego powodu wyłoniło się wśród 
Niemców w Czechach znaczne rozdwojenie. 
Jedni, w myśl hasła „Los-von Prag'l, życzą 
Sobie, aby „Złotą Pragę" pozostawić Czechom 
i aby w jednem z miast w północnych Cze- 
chach powstało nowe, centralne ognisko 
kultury niemieckiej, drudzy natomiast — za 
żadną cenę Pragi opuszczać nie chcą. 

W imieniu pierwszego z tych obozów 
występuje najpoczytniejszy organ prowin- 
cyonalnei prasy niemieckiej „Reichenberger 
Volksztg*, wychodzący w Libezsu. Dziennik 
ten wzywa by przenieść uniwersytet nie- 
miecki i wszystkie wyższe zakłady nauko- 
we niemieckie z Pragi do jednego z miast 
niemieckich w Czechach północnych. Argu- 
mentacyąę swoją za opuszczeniem Pragi u- 
zasądnia „Rsichenb. Volksztg”* w ten sposób, 
że.Praga jest ośrodkiem walki antyniemie - 
ckiej, że Niemcy są tam tylko tolerowani i 
że tamtejsza ludność miemiecką s roku na 
rok maleje. O rozwoju niemieckich warstw 
robotniczych, handlowych lub przemysłowych 
w Pradze nie może być mowy, zdaniam te- 
go dziennika. Hasło tedy: „swój do swego" 
nie da się tam przeprowadzić. W każdym 
zaś razie w pierwszej linii powinny być u- 
względnionemi życzenia 1 i pół miliona Niem- 
ców, mieszkających poza Pragą, przed ży- 
czeniami jakichś 30 tysięcy Niemców, któ- 
rzy to miasto zamieszkują. Niemcy w Pra- 
dze istnieją tylko dzięki poparciu współro- 
daków z całych Czech, którego to poparcia 
nie mogą wymagać bez końca i miary. 
Mniejszość niemiecka w Pradze może istnieć 
i rozwijać się nawet bez Uniwersytetu i 
szkół wyższych, podobnie jak mniejszości 
niemieckie w krajach polskich i rosyjskich. 

Zupełnie przeciwne stanowisko zajmuje 
„Deutsch-radikale Corr.*, organ zwolenni- 
ków utrzymania placówki niemieckiej w sto- 
licy Czech. Dowodzi ona, że samo już pod- 
niesienie tej sprawy wywoła całkiem niepo- 
trzebną rywalizacyę wśród prowincyonalnych 
miast czesko-nlemieckich. Niemcy prascy ni- 
gdy się nie zgodzą na odniemczenie Pragi, 
bo byłoby to pułączone z wielkiemi strata- 
mi materyałnemi i zagrażałoby wogóle nie- 
mieckości w Czechąch. Nie należy więc szkół 
niemieckich z Pragi przenosić, lecz praco- 
wać wytrwale w myśl konsekwentnego boj- 
kotu Czechów, a wtedy to miasto, pomimo 
wszystkiego pozostanie i nadal stolicą dla 
Niemców, mieszkających w Czechach. Wezel- 
ka decentralizacya okazałaby się wielce szko- 
dllwą dla niemieckości, zmuszonej w tym 
kraju do skupiania swych sił na każdem 
polu. 

My, Polacy, z tego wewnętrznego SpPoru 
Niemców o Pragę możemy wyciągnąć dwie 
nauki. Po pierwsze, brać przykład z Cze- 
chów, jak umieli stać się groźnymi dla Niem- 
ców, tracących powoli, lecz stale grunt pod 
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absolwent wyższoj szkoły zawedewej w Hamburgu z postępem oelującym, odznaczony 


Piarwsza <agredą móęjgkiego 


Muzou przemysłowego „w Krakowie, otworzył 


Artyst. Zakł 


Krakcuie, ui. fiizełajska L 6. 


GŁOS NARUOD s dnia 15 Marca 1912. 


nogami w mieście, w którem jeszcze pół 
wieku temu oni tolerowali Czechów i po dru- 
gie uczyć sią od Niemców, jak się wałczy 
zacięcie w obronie mniejszości narodowej. 
Dla nas, w gruncie rzeczy, jest obojętnem, 
czy garstka Niemców pozostanie, lub nie po- 


zostanie w Pradze. Ale obojętnem nie jest, 
że Czesi wogóle wzmacnisją swą siłę eks- 
panzywną podczas gdy my, czy to na Slą- 
sku austryackim, czy to bliżej, bo w Zagłę- 
biu krakowskiem, cofamy się przed ekspan* 
zywnością żywiołu niemieckiego, a nawet i 
przed Czechami. Nad tem warto się dobrze 
zastanowić! 


E c a re E i 


iB. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDAZZYK ABTRONOMIOZNY. Wachóć 
ałońca rozpoczuie się jutro o godzinie 5 minut 55, 
zachód przypada 0 godzinie 5 minut 42, długość dnie 
godzin 11 minui 47. 

KALENDARZYK KOŚOIELNY. Jutro w piątek 
Klemensa, pzjutrze w sobotę Cyrjaka. 


Kraków, dzia 14 marca. 


Posłuchania u ks. Elskupa Saplehy. Dziś 
przyjął ks. biskup Sapieha Radę m. Podgórza, 
Wydział z szwalni im. Król. Jadwigi, Arcybrac- 
two Miłosierdzia z X. prał. Wądelnym, Straż 
Polską z r. dw. Wicherkiewiczem i szamtela- 
nem Drem Lubeckim, oraz Radę opiekuńczą z 
prezesem Seidlem i wiceprezesem X. pral. Wą- 
dcinym. 

Co p. prokurator kanfiskuje ? Ostatni nu- 
mer „Głosn Ludu" został skonfiskowany za 
artykoł, omawiający pobłażliwość prokuratorską 
wobec żydów i żydowskich pism. Ofiarą ołów 
ka prokuratorskiego padł nietylko cały arty- 
kuł, ale nawet I jego tytuł, który obejmował 
jedynie zestawienie dwó.h pojęć, tak dzisiaj 
sobie pokrewnych, t. j. „e. k, prokuratora Do 
lińskiego* i „żydów“. Wydawnictwo „Głosu 
iudu* przesłało posłom polskim artykał skon- 
fiskowany z prośbą o zimmunizowanie go w 
drodze interpelacyi do ministra sprawiedliweści, 

Na tej drodze wzywamy naszych zwolenni- 
ków, by „Głos ladu“, który pewne sfery stara 
ją Się prokuratorskiemi praktykami Zniszczyć, 
jak najosiiniej popierali. „Głos ladu“ jest dzi- 
siaj jedynem ludowem pismem katolie- 
kiem, antysemickiem i niezależnem. 
Wcbec ogólnego rozbicia i demoralizacyi poli- 
tycznej wsi galicyjskiej „Głos lada“ śmiało i 
energicznie propaguje wśród lodu program 
chrzeŚc.-secyalny. 

Gdzie jest ulica Paderewskiego ? Piszą nara 
z Kleparza: W dniu 28 lipca 1910 po uroczy- 
stościach Granwaldzkich na wniosek r. m. Go- 
dzickiego powzięła Rada miejska nuhwałą, mo- 
cą której ulica nosząca dotąd miano Filipa, o- 
trzymała nazwę „Paderewskiego*. Skromny t:n 
objaw nczuć wdziąszności dla wielkiego artysty, 
dobrego Syna Ojczyzny, miał zastąpić obywa- 
telstwo honorowe, które Paderewskiemu jako 
poddanemu rosyjskiemu, wedłag obowiązującego 
miasto Kraków statutu, nie mogło być udzie- 
lone. Zdawałoby się, że uchwała ta, którą Rada 
miasta jednogłośnie i z entnzyazmem przyjęła, 
natychmiast przez magistrat wykonaną aosta- 
nie, lecz niestety opieszałość organów wykona- 
wczych sprawia, iż minęło już półtora roko 
od daty uchwały, a nie zdobyto się na nmie- 
szczenie dwóch tablic na regach owej alcy, 
która nową nazwę otrzymała. Wskutek tego 
nikt nie wie czy istnieje w Krakowie ulica Pa- 
derewskiego. Za dni kilkanaście pomnik Ja- 
giełły, czyii Grunwaldzki uzupełnionym kędzie 
i każdy czy miejscowy czy obcy, będzie oglą- 
dał ukończone dzieło i szukał będzie ulicy Pa- 
dorowskiego, a nawet przypuszczać można, że 
i sam ofiarodawca zjawić się może. Zwracam 
uwagę prozydyum mizSta na to karygodne Za- 
niedbanie, za które wstydzić się trzeba. 


J. B. 

0 stacyę doróżek pod cmentarzem. Piszą 
nam z miasta: 

Obok cmentarza, Który przecież tak wiele 
publiczności odwiedza, niema wcale stałego po- 
stoju doróżek, To też publiczność zmuszona jest 
przez dłuższy czas trzymać fiakra płacąc go na 
godziny lab też z braku tegoż wracuć do mia- 
sta pieszo. 

Czyby zatum nie było wskazanem delogo- 
wanie np. dwóch doróżek na postój obok omes- 
tarza — z taryfą od cmentarza do kolei, gdyż 
tutaj można już fiakra nająć ; aby zaś powre- 
cające z cmentarza doróżki nie robiły przezna- 
czonym na postój obok cmentarza konkurenoyi, 
zabronić pierwszym zabierania gości, a drogie 
odpowiednią tabliczką oznaczyć. 

Sądzę, że każdy wolałby dać np. 80 hal. za 
wymienioną turę do kolei, niż płacić czekają- 
cego fiakra lub iść pieszo. 

Doróżkom tpm możnaby surowo Rakazzć 
odwożenie goś:i nie dalej, jak do kolei, a to 
w celu, aby zawsze były do użytku. "SB: 

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Po- 
siedzenie Wydziału historyczno - filozoficznego 
odbądzie się w poniedziałek dnia 18 marca 1912 
o godzinie 5 wieczorem. Porządek dzieany: 1, 
Dr Br. Malinowski: Tajne stowarzyszenia 
i klasy wieka w Australii. 2. Dr Kaz. Ty 
mieniecki: Majętność książęca w Zagościu 
i pierwsze uposażenie klasztoru Joanuitów (Stu 
dyum z dziejów gospodarczych XII. wieka). 

Potem odbędzie się posiedzenie administra 
cyjne. 

Rusini w Krakowie. ` „Diło* podało,niedawno 


zawiadamiam, Że moja pracownia obuwia przeniesioną 
została na ul. Lubicz I. 3. — Recząc za najstaran- 
niejsze wykonanie po cenach umiarkowanych po- 
lecam sę i nadal łaskawym względom 


Na miarę wystarcza stare obuwie 
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w obszernym liście z Krakowa rodzaj sprawo: 
zdania z życia „kolonii ukraińskiej" w Krako- 
wie. Życie Rasinów w Krakowie zamieszkałych, 
koncentruje się w lokalu „Proświty*, gdzie od- 
bywają się raskie obchody pamiątkowe, jak np. 
w grudniu z. r. obchód Szaszkiewiczowski, gdzie 
w czasie kurnawału odbywały się wszystkie 
ruskie zabańy, gdzie wreszcie odbywają się 
zebrania Tow, ruskich, więc najpierw „Proświ 
ty“, potem „Akademickiej Hromady*, wreszcie 
„Mieszczańskiego Kółka“, W tem ostatniem 
Towarzystwie grupuje się ruska młodzież ręko- 
dzielnicza. Tow. „Proświta* zamyśla budować 
w Krakowie dom własny i w tym celu rozpo- 
czę o już wydawanie akcyi 10-koronowych. — 
Rusini krakowsoy myślą takłe o wydawania 
własnego miesięcznika dla omawiania Spraw 
Rusinów w Galicyi zachodniej. 

Że spraw miejskich. Wczoraj odbyło sę pod 
przewodnictwem r. m. Beringera, posiedzenie 
Sekcyi ekonomicznej. 

Səkoya poruszyła sprawę tabliczek oryenta» 
cyjnych, które na wielu domach są zasmaro- 
wane lub brudne, a w wielu miejscach tak u- 
mieszczone, że są niewidoczns, bo je zaałaniają 
szyldy, drzwi sklepowe it, p, również, Że wiele 
wystaw sklepowych i okien wzstawowych jest 
brudnych i zasmarowanych. 

Sekcya przyznała kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 604 kor. na pokrycie zwiększonych wyda- 
tków na utrzymanie brzegów Miynówki w roku 
1911. Przy tej sposobności wezwała Sekcya Ba- 
downiciwo miejskie, aby w ciągu 1 miesiąca 
przedłożyło projekt usunięcia przeszkód zasy- 
pania Młynówki w obrębie Starego Krakowa, 

W €alszym ciągu Sekcya zatwierdziła pro 
jekt uporządkowania z urządu na podstawie 
noweli do ust. bud. przedłużenia ul. Berka jo- 
selewicza między ul. Starowiślną a wałem kolei 
Państwowej, Dalej projest uporządkowania ul. 
Trynitarskiej na Kazimierzu na przestrzeni ul. 
Bonifraierakiej do Mostowej i linią budowlaną 
dla przecznicy między ul. Małą a ol. Kilińskie- 
go w Dębnikach. 

Wczo:aj odbyżo s'ę posiedzenie Sektzi szkol- 
nej, na którem przyjęto przedłożony przez rm. 
Dra Wasanga projekt pianu nauki dla miej. 
Szkoły przemysiowej dla kobiet i uchwalono 
przedłcżyć go Radzie m. do zatwierdzenia. 

Odczyt p. Henryka Lichtembergera, profeso- 
ra sorbony paryskiej, o francuskim dramacie 
Hryczmym odbędzie się jatro w piątek o godz. 
7 wiecz, w sali Starego Teatru. 

P. Lichtemcberger, wybitny nozony I znany 
pisarz francuski, zajmuje w Paryku stanowisko 
wybitne, a jego wykłady cieszą uię tam ogól- 
nem nznaniem. Nie wątpimy, że publiczność 
krakowska powita serdecznie i gorąco tak sym- 
patycznego i pożądanego gościa, 

Podwieczorek na Ochronki. Pomiędzy tylu 
instytucyami  dobroczynnemi i  spcłecznemi, 
Ochronki dla małych dzieci należą bezwątpienia 
do najpożytecznicjszych, Jeżeli chcemy ażeby 
epołeczeństwo nasze wzrastało i potężniało, mu- 
simy nad dziećmi biednych rodziców roztoczyć 
naieżytą opieką i wychowywać je w wierze w 
Boga i na pożytek Ojczyzny i społeczeństwa. 
Do tego właśnie służą Ochtonki, 

Niestety mało o nich pamiętamy i dlatego 
instytucya, która powinna być najbogatsza, czę- 
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sali Tow. technicznego. Bilety można nabywać 
w księgarni Krzyżanowskiego. 

Odczyty urządzane staraniem komitetu pań 
na dom katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

Dnia 15 marca. Dr Kazimierz Maryan Mo- 
rawski: „Aagust Mocny i Agust II“. 


Popis muzyczny w konc. szkole muzyki p. 
Adeli Fischerówny odbył się onegdaj w sali 
tejże szkoły przy ul. Sławkowskiej 11. Ogólne 
wrażenie popisujących Się uczni i uczenic było 
bardze korzystne. Szczególnie odznaczały się 
w grze fortepianowej pp.: Bialikówna, Szaynow= 
ska tudzież pp. Zweig i Kopystyńska. 

Cech pokostników i lakierników w Krako- 
wie zawiadamia publiczność, pp. Budowniczych 
i przedsiębiorców z powodu rozpoczęsia się sa- 
zonu budowlanego, aby roboty pokostniczo- la- 
kiernicze oddawali w wykonanie tylko osobom 
do tego uprawnionym, a to celem unikn'ęcia 
ewentualnych strat i kłopotów. 

Zarazem zawiedamiam tutejszy Cech, iż p. 
Kazimierz Mikulski majster malarski pokcjowy 
nie posiada uprawnienia na wykonywanie robót 
pokostniczych, a zatem nie wolno mu tychże 
robót się podejmywaó, a zaś roboty jaż przez 
niego rozpoczęte będą jak wyżej wymieni no 
wstrzymane. 

Kraków, dnia 12 marca b. r. 
Juliusz Buczyński Karol Orlecki 
podstarszy cechu wydziałowy. 


„ Z teatru „Nowości“, Dziś we czwartek i jutro w 
piątek wystąpi tylko dwa razy w teatrze „„Nowości'! 
A. Sumakov profesor armii i policyi, który zade- 
monstruja Dżiu-Dzit-su, tj. wyŁład o samoobronie ja- 
pońskiej. Od soboty rozpoczynają się gościnne wy- 
stępy tancerki ausiralskiej Saharet. Bilety już w zna- 
cznej części rozchwytane można nabywać w kasie 
zamawiań pl. Margacki 9. 

Z Rezursy urzędniczej. W sobotę dnia 16 b. m. 
urządza Resursa urzędnicza ucztę z udziałem muzyki 
z okazyi 2) letniej wysłatnej działalności swego go: 
spodarza Bol Lubicz Sulimirskiego. Początek o godz. 
8 wieczór. Wstęp 4 kor. Zepisywać s'ę można u kur- 
sora lub w sekretaryacie w godzinach wieczornych. 

Z Cyrku Edlsos. Najnowsza zmiana programu in- 
teresujących przedstawień Cyrku Edison z dniem 16 
b. m. przynosi dramat 2 aktowy „Okięt śmerci*, 
osnuty na tle życia marynarzy. Niemniej zajmujący 
przegląd z wypadków ostatniego tygodnia przynosi 
zktualny jak zawsze Żurnal Pathego. Programu do- 
pełnią dwa obrazki humorystyczne: „Pojedynek Ma= 
ciusia" i „We własnych sidłach‘. 

Tajemslczy zgon, W sprawie śmierci Ludwika Jó= 
zefa Franza, zmarłego 11 b. m, — jak się dowiadu' 
jemy — wszczęła prokuratorys, na podetawie donies 
sienia śledztwo. Sp. Franz spożył dn. 11 b. m. obiad, 
po którym w parę minut zmarł, Prokuratorya zarzą- 
dziła sekcyę zwłok zmarłego. e 

Aroczłowanio międzynarodowogo złodzieja. W jo- 
dnym z krakowskich hoteli aresztowała wczoraj poli- 
cya Zenona Fronke, który zameldował się, jako ope- 
rator nagniotków. Ponieważ Płonka wydał się policyi 
podejrzanym przystąpiono do jego aresztowania. Jak 
się następnie okazało, Fłonka był operatorem nie 
nagniotków, ale kieszeni. — Specyalnością jego było 
okradanie podróżnych w pociągach. Złodzieja zam- 
Knięto w aresztach. 

Kradzioż kolejowa. Wczoraj popołudniu zauważył 
żołnierz policyjny na dworcu towarowym, iż jakiś 
człowiek niesie pod pachą dziesięć kartonów cukru. 
Ponieważ zachowanie się tego człowiekawydało się 
poiicyantowi podejrzane, przystąpił do niego z zamia- 
rem zapytania, skzd wziął cukier, który niesie. Nie- 
znajomy widząc zbliżającego się „przedstawiciela pras 
wa“, cukier porzucił i począł uciekać. Po dłuższej 
gonitwie przytrzyman . go i odstawiono do aresztów. 
Jak się w śledztwie okazało, cukier ten został skra- 
dziony z wagonów kolejowych. Złodziej nazywa się 

B. 


sto znajduje się w biedzie i rokrocznie brakuje Łuk 


fanduszów, aby zaspokoić corax wzrastające po 
trzeby. Chcąc oshronkom dopomódz, grone pań 
urządza w sali restauracyi hotelu Ńaskiego w 
sobotę 16 marca między 4 a 6 podwieczorek z 
koncertem na rzecz krakowskich Ochronek i jest 
nadzieje, że publiczaość krakowska i tym razem 
nie odmówi poparcia. 

Podwieczorek za zezwcleniem głównego Opie- 
kuna Najprzew. księdza biskupa Nowaka odbę- 
dzie się pod pretektoratem Pań: hr., Stanisła- 
wowej Tarnowskiej i hr. Edwardowej Ra 
czyńskiej. Śpiewać tędzie panna Janina 
Gotkowska, która łaskawie przyjęła współudział, 
przy akompaniamencie profesora Wallek - Wa- 
lewskiego. 

Urządzeniem podwieczorka zająły się paci.: 
hr. Borkowska, Chylińsk:, Federowiczowa, Krze- 
szowa, hr. Ledoihowake, ks. Lubomirska, hr. 
Mieroszewska, hr. Roztworowska, Salimirska, 
ks. Sapieżanka, hr. Graszkiewiczewa, hr. Wo- 
dzicka I Wyszyńska. 

Osobiście zaproszenia nie będą rozsyiane. 

Z Towarzystwa im. X. Skargi. Ogólne ze- 
branie członków krakowskiego Koła Towarzy- 
stwa im. Skargi cdbędzie się w sobotę dnia 16 
bm. o godz. 5 popol. w sali Arcybractwa M.ło- 
sierdzia (al. Sienna 5, parter). 

Z Towarzystwa filozoficznego w Krakowie. 
W seminsryam filozoficznem przy ul. św. Aany 
l. 12 (na dole) odbędą się następujące zebrania 
naukowe: Dnia 20 marca br. „Nieznane prace 
Józefa Gołuchowskiego* — prof. Dr M. Stra- 
szewski. Dnia 27 marca br. „Józef Gułachowski 
i Schelling na podstawie nieznanych dokumen- 
tów -— prof. Dr M. Straszowski. 

Początek sebrań o 5 popołudnia. Po odczy- 
tach dyskusya. 

Watęp wolny dla członków Tow. Filozofi- 
cznego i wprowadzonych przez nich gości, 

Z Koła krakowsklego Tow. naucz. szk. w. 
W piątek dnia 15 marca br. odbędzie się w 
auli I, szkoły realnej o godzinie 6 wieczorem 
I. posiedzenie sekoyi dla spraw suplenckich, na 
które się wszystkich członków Koła krak. T. 
N. S, W. zaprasza, Zastąpcy nauszycieli, nie 
należący do Towarzystwa N. S. W., będą mile 
widziani. } 

Tow. Opiəki nad ubogą młodzieżą szkół śre- 
dnioh urządza już drugi odczyt na budowę bar- 
sy im. Dra Jordana, Odczyt „O grach i zaba- 
wach“ wygłosi docent Uniw. Dr Nitsch w so- 
botę, dnia 16 bm, o godz, 6 wieczorem w auli 
L szkoły realnej. Wstępy bardzo niskie, dla do- 
rosłych 20 h, dla młodzieży 10 h. Spodziewa- 
my się, że publiczność krakowska poprze usi- 
łowania Towarzystwa, tem bardziej, Że temat 
odczytu wobec zbl'żającej się wiosny bardzo 
zajmujący, A eel bardzo szlachetny. 

Odczyt p. Ewy Łuskinówny p. t. „Idea wła- 
snogo di mu“ urządzony staraniem Tow. dla o- 
brony piękności Krakowa, odbędzie się w po- 


niedziałek 18 bm, o godzinie 6 wieczorem w|w połowie kwietnia, 
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Pogoda. Dnia 13-go marca termometr do- 
szedł ıd — 0'1 do + 2'0 Cel. barometr popo- 
łudniu opadat. 

Dnia 14 go marca o godzinie 7 mej ranu 
stan barometru 748,9 mm. „ termometru — 12 
C., wiatr północno-wschodni. 


Kronika zatniejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turystycznego). Dnia 14 marca temperatura naj- 
wyższa —+1'90 C., nejniższa — 12° ©. Ciśnie- 
nie powietrza 694. Wiatr półnecno-zach: dni. — 
Pada Śnieg suchy. Prognoza: pogoda. 

W,stawa antyalkoholiczna odbędzie się na 
placu powystawowym w Pałacu sztuki wo Lwo- 
wie w lipeu br. Urządza ją Tow. wstrzemięźli« 
wości „Wyzwolenie*, która wniosio do Rady 
miejskiej podanie o udzielenie na ten cel Pata- 
cu sztuki i 2000 koron subwencyi. Na osta- 
tniem posiedzeniu sekoya finansowa oświadczya 
sią za Jednem i drugiem w myśl wniosków r. 
Dziwińskiego, z tom, że 500 koron sabwencyi 
ma pozostać jako kaucya, zabezpieczająca za- 
chowanie w należytym stanie plantacyi. 


Ku czci Krasińskiego. Piszą nam z Sano- 
ka: Czytelnia uczniów gimnazyalnych nezciła 
w poniedziałex dnia 11 b. m. uroczystym ob- 
chudom setną rocznicę urodzin trzeciego z wiel- 
kich naszych wieszczów, królów Polski poroze 
biorowej, jak ich nazwał w pełaem młodego 
zapału słowie wstępnem uczeń VIII kl. R. 

Rano odbyło się aroczyste nabożeństwo za 
duszę wielkiego wieszcza, a wieczorem nastąpił 
obchód w sali „Sokoła*, na który złożyło się 
wspomniane już wyżej słowo watępne, śpiewy 
choralr.e, kwartet głosowy, deklamacya, sekstet 
i trio smyczkowe z towarzyszeniem, fortepianu, 
a na zakończenie dobrze łączące się ze sobą 
urywki z Irydiona, mianowicie schna 3 z cz, 
li., oraz 2 sceny końcowe z cz. IV, 

Cały program był przez młodzież wykonany 
bardzo Starannie, a już z całym pietyzmer 
przygotowywano się przez kiika miesięcy do 
wystawienia „Ircydiona*, to też, jakkolwiek nie 
brakło zaacznych usterek, zrozamiałych ze wzglę- 
du na małe doświadczenie scenielne młodych 
wykonawców, jednak szedł ze sceuy młody za- 
pał i ukochanie piękna, więcej m Że oddziały” 
wający na widza, niż poprawny szablon. 

Szczególniej zaznaczyć to trzeba O wykona- 
niu ról Massyaisy i Icydiona. 

Pabliczność, Która zawsze gp.zedstawienia 
studenckie darzy wiclką sympatyą, zapełniła po 
brzegi salę „Sokoła“. 

Dowiadujemy Bię, Że „Sokół“ tutejszy ró- 
wnież ¿r:ygotowuje się do nezozen'a setnej ro- 
cznicy uaodzin Krasińskiego; w ano w tym 
celu osobny komitet, a obchód -;a się odbyć 
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Unieważnienie wyborów do Rady miejskiej. 
Piszą nam z Sanoka: Wniesiony przed kilku 
miesiącami do Namiestnictwa protest przeciwko 
ważności wyborów do Rady miejskiej załatwiło 
Namiestnictwo w ten sposób, Że zatwierdziło 
wszystkie mandaty, z wyjątkiem dwóch z II. 
koła, a mianowicie unieważniło wybór Ch. Giins- 
berga i H. Zellera. Wobec tego niebawem od- 
będą się ponowne wybory uzupełniające. 

Rozstrzygnięcie Namiestnictwa jest przykrą 
niespodzianką dla bardzo silnie w mieście agi- 
tującej kliki kahalnej, która spodziewała się 
przy nowych wyborach przeprowadzić więcej 
swoich partyjników, natomiast żywioły umiar- 
kowane z zadowołeniem witają nadzieją zakoń- 
czenia długiego interregnum w rządach miasta, 
które odbija się niekorzystnie w licznych Spra- 
wach doniosłago znaczenia. 

Koncert Lalewicza | Kochańskiego w Tar- 
nowlo. Piszą nam z Tarnowa: W sobotę 9 bm. 
odbył Się w zapełnionej sali kasyRowej koncert 
pianisty prof. Lalewicza i skrzypka p. Kochań- 
skiego. Choć Kraków iak blisko, a znakomity 
profesor pianista od lat kilku stale w nim 
przebywa, to przecież Tarnów po raz pierwszy 
dopiero miał sposobność usłyszeć jego grę mi- 
strzowską. Całe bogactwo techniki rozwinął ar- 
tysta w wykonaniu poloneza As-dur i ballady 
G-mol Chopina — jak niemniej w Soirées de 
Vienne i Erlkónig Schaberta (w opracowania 
Liszta) — prześlicznie przeprowadzając i uwy- 
puklając główne motywy. 

P. Wacław Kochański odtworzył wspaniałe, 
a trodnościami technicznemi najeżone pr.lu: 
dyam i Allegro Pugnaniego - Kreislera, oraz 
Wieniawskiego romanse, Zdołał on porwać słu- 
chaczów swym temperamentem. Akompaniował 
do skrzypiec p. Podolski, uczeń prof. Lalewicza. 
Biesiadę artystyczną zakończono sonatą kreut- 
zerowską Beethovena w wykonaniu obu arty- 
stów. Zachwycona publiczność kilkakrotnie wy- 
woływała koncertantów. 

„Pralnia“ orzechów. Wiadomo, że z pro- 
duktami spożywczymi praktykuje się fałszerstwa 
na mniejszą lub większą skelę, W handlu kur 
towym dzieje się to samo i z orzechami. Do- 
broć orzechów stoi w Ścisłym związku z odcie- 
niem koloru łupinki. Im łapinka jest jaśniejsza, 
tem jądro miększe, bardziej soczyste, delika- 
tniejsze i pożywniejsze, a tem samem i orzech 
taki jest droższy. Otóż w Warszawie niedawno 
dzięki załołeniu hurtowni centralnej, odkryto, 
że istnieje tam, a mianowicie na Nalewkach, 
tajny zakład, w którym hartownicy przerabiają 
ciemne gatunki orzecha na jasne. W taj spe 
cyalnej pralni są piece parowe, w których ła- 
piuka orzecha pod wpływem wysokiej a wilgo- 
tnej temperatury bieleje nieco. Poczem (dzie 
do bandla pod zmienioną nomenklaturą, z 14 
korzyścią dla hurtownika, Że za orzech kiepski 
publiczność zapłaci jak za wyborowy. Ale i pod 
innym względem korzysta na tem hurtownik. 
Orzechy pod wpływem kąpieli parowych nabie- 
rają na wadze. Trochę wilgoci przenika w pory 
łapinki i tam już pozosiaje. — W ten sposób 
z pięciu funtów orzechów weadzonych do „pral- 
ni*, otrzymuje się pięć i pół, albo nawet sześć. 
Przy takiej konkurencyi oczywiście naiwny ku- 
piec, który chce iść drogą prostą i uczciwą, nie 
może się utrzymać, 


Ze świata. 


Jubileusz kardynała Rampoili. Dzisipj dnia 
14 bm. obchodzi kardynał Rampolla dwad zie- 
stopięcio-lecie otrzymania fodnościkar- 
dynaiskiej. Mariano Rampolla del Pindaro 
należy do najwybitniejszych członków Św. kolo- 
gium kardynałów. Urodził się 17 sierpnia 1848 
roku w Follizzi na Sycylii. Jeszcze papiex Pius 
1X. zamianował w roku 1869 pomocnikiem w 
sekretaryacie dla spraw kościsinych, później zaś 
przłatem. Od papieża Leona XIII otrzymał ka 
peiusz kardynalski i urząd sekretarza stanu 
Stolicy apostolskiej. W ostatnich latach pano- 
wania Leona, wpływ kardynała Rampolli nabrał 
największego znaczenia. W czasie ostatriego 
conciave wybór jego nie przyszedł do skutku, 
z powodu słynnego veta Austryi. 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia 
Minister sprawiedliwości zamianował sędziego 
powiatowego Edmunda Piechnika w Krakowie 
radcą sądowym przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie. ' 

Dyrektor uustryackiej kolei Północnej Dr 
Bahnhans otczymał pruski order czerwonego 
krzyża II kl. 


Zmarli. Wojciech Sapada, emer. podurzę- 
dnik kolei państw., przeżywszy lat 67, zmarł 
12 bm. 

Z Guzików Franciszka Gawlikowa, oby- 
watelka Prądnika czerwonego, przeżywszy lat 
46, zmarła 12 bm. 
= Tadeusz Pankiewicz, mistrz Ślasarski, 
przeżywszy lat 65, zmarł 12 bm. 


Roper tuar teatra miejskiego w Krakowie. 


Czę artek i „piątek. „1512“, 


Skład węgla „Płomień“ 


ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga- 
tunków węgla po cenach najniższych. = Dostawa 
wprost wagonów, jak również na życzenie w mniej- 
Bzych i „ściach w workach plomkowagych. 


== 


Ze sportu. 


Setcya Wioślarska Akademickiego Związku 
Sportowego. Dnia 12 bm. odbyło się Walne_ze- 
bramie członków Sekcyi, na którem ustępujący 
wydział zdał sprawą z dokonanej w ubiegłym ro- 
ku pracy i złożył sprawozdanie kasowe. 

Na nowy rok administracyjny wybrano wy- 
dział następującym składzie: kol, St. Kapu- 
ściksł — przewodniczący; kol. J. Gadomski 


czyński — sekretarz; kcl, W. Majewski i Z. 
Michalski — wydziałowi. Walne zebranie wy- 
tknęło zarazem drogę, po jakiej winna się to- 
czyć praca Sekcyi w tym roku. 


Kronika literacko-artystyczna. 


Nowa powieść Sienkiewicza, o której po- 
wstaniu w pracowni znakomitego pisarza do- 
nieśliśmy niedawno, a której bohaterem będzie 
książę Józei Poniatowski, nosić będzie tytał: 
„Legiony*. W dużej części jest ona już napi- 
sana, autor spodziewa się wykończyć ją całko- 
wicie przed upływem bieżącego roka. 

„Dzieje odkryć geograficznych“. Macierz 
Polska wydała jako 69 tomik swej Biblioteki 
„Dzieje odkryć geograficznych” przez Dra Mie- 
czysława Gawlika. Autor rozpoczyna od soa- 
jomości ziemi wśród starożytnych, poczem kor 
lejno przedstawia wyprawy do Azyi, odkrycie 
drogi do indyi, odkrycie Ameryki, zdobycie Me- 
ksyku i Peru. Omawia skutki tych odkryć, 
kreśli dzieje pierwszej podróży naokoło ziemi, 
a zamyka rzecz opisem odkrycia Polinezyi, Au- 
stralii, tudzież północnych kończyn Ameryki, 
Europy i Azyi. Objaśniają tekst liczne ryciny. 
Całość obejmuje 148 stron druku, cena 1 kor. 
20 hał. 

„Przegląd Powszechny“ xa laty zawiera 
treść następującą: W setną rocznicę Zygmunta 
Krasińskiego, ;rzez Ludwika Hieronima hr. Mor- 
stina, Krasiński w piśmiennictwach słowiańskich. 
Przez Dra Tad. Stan. Grabowskiego. Nowe 
dregi rozwoju społeczno-ekonomicznego. Przez 
X. Leonarda Lipkego T. J. Najnowsza metoda 
nauczania. Przez K. Proczkównę. Z powodu I. 
wystawy współczesnej sztuki kościelnej w Kra- 
kowie. Przez X. L. Rudnickiego T. J. Obecne 
połużenie polityczne w Belgii. Przez X. Ch. 
Schoonjansa T, J. Indywidaalność twórcza Skar- 
gi. (C. d.) Przez Stanisława Miterę. Ponadto 
Przegląd piśmiennictwa i Sprawozdanie z ruchu 
religijnego, naukowego i społecznego. 

„Muselon* w zeszycie za marzec zawiera: 
„Na marginesach Psalmów przyszłości“ wiersz 
L. H. Morstina; „Estetyka Z. Krasińskiego* 
(dok.) przez A, Grzymałę Siedleckiego ; „Sagi 
Koreańskie* przez Re.niginsza Kwiatkowskiego; 
„Cyganka* Cervantesa (c. d.) przez Zdzisława 
Milnera; „Z tajników geniusza“ (Racine nie- 
znany) przez Maryana Morelowskiego; „Źegla- 
rze“ studyum dramatyczne, akt I. H. K. Ros- 
tworowskiego; „Sen o szpadzie* wiersz WŁ 
Chalickiego ; „Szkic o architekturze bizantyj- 
skiej“ przez Alf. Laaterbacha; Studya estety- 
czne (Rytm i rym) Edw. Leszczyńskiego, W ru: 
brykach stałych : kronika, książki, przegląd hi- 
storyczny. 


Dział ekonomiczny. 


Ze szkiły miejskiej gospodarstwa domowe- 
go. Z dniem 18 bm. otwiera mię knrs wyższy 
prania, szczególnie chemicznego. Na zupełvie 
nowy kurs ten oraz na istniejący już kurs wyż- 
szy szycia i modniaratwa zapisywać się można 
w godzinash od 9—1 w kancelaryi szkolnej 
(Pędzichów 15), 


Wystawa przemysłu swojskiego w Krakowie. 
Filia Ligi Pomocy przemysiowej w Krakowie 
urządza na czas wszechówiatowego Kongresu 
esperantystów, Wystawę wyrobów przemysłu 
ludowego, nadających się do zakapna na upo: 
minki przez uczestników kongresu. 

Na Wystawę nadają się w pierwszym rzędzie 
tkaniny, rzeźby, ceramika, wyroby ze skóry, 
srebra i ziota, widokówki, sklejanki krakow- 
skie, wyroby koszykarskie i t. p. wazystko `o 
dekoracyi na uwojskich motywach opartej. — 
Przedmioty zgłcszone na Wystawę muszą być 
nadesłane przed dniem 1 sierpnia. 

Zgłoszenia przyjmaje biuro Filii Ligi Pomocy 
przemysłowej w Krakowie. 


2 ostatniej chwili. 


Dowiadujemy się, że kilku żydowskich 
adwokatów nachodzi w szpitalu emigran- 
tów, którzy przy katastrofie Kolejowej w 
Trzebini zostali ranni i wyłudza od nich peł- 
nomocnictwa do prowadzenia procesów 
o odszkodowanie z zarządem kolejowym. — 
Jednego z takich gorliwych „obrońców“ 
chłopskich wyprosił dzisiaj ze szpitala woj- 
sakowego klerownik Dr Tomaa. Niestety ad- 
wokat ów miał już w swym ręku cały Stos 
pełuomocnictw, podpisanych przez niedo- 
świadczonych chłopców wiejskich, a w zna- 
cznej części przez analfabetów, którzy jedy- 
nie krzyżykiem znaczyli te cyrografy. 

Obowiązkiem naszym jest ostrzedz przed 
hyenami, które do chorych się zakradają. — 
Wiadomo bowiem dobrze, jak takie sprawy 
prowadzą często żydowscy mecenasi ! 

Słynne są owe „ugody*, do których po- 
tem adwokat żydowski nakłania klienta, u- 
gody zawierane na Korzyść zarządu Kolejo- 
wego i na korzyść adwokata ze szkodą chło- 
pa.. Adwokaci chrześcijańscy i inne 
czynniki winny tu energicznie wkroczyć! 
Katastrofa w Trzebini nie powinna dostarczyć 
żeru żydowskim mecenasom! Zarządy szpital- 
ne niech pędzą precz natrętów, póki rodzina 
chorego, albo jaka uczciwa osoba nim się 
nie zaopiekuje. 

Ponadto trzeba uświadomić chorych, Że 
nie powinni na własną rękę zawierać ukła- 
dów z przedstawicielami kolei, którzyby im 


ewentualole bylejakie odszkodowanie propo- 
nowali. 


Dyrektor Banhans. 


Dyrekcya kolei północnej w Wiedniu każe 
sobie s Krakowa przysyłać co 12 godzin biu- 
letyny o stanie rannych ofiar kata- 


— za poa przewodn. i skarbnik; Kol. T. Tar. | strofy. 
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GŁOS NARODU s dnia 15 Marca 1912. 


Dzisiaj — jak komunikuje nam inspekto- 
rat kolejowy — o godzinie 8'12 przyjeżdża 
dyrektor kolei północnej bar. Banhane celem 
odwiedzenia rannych w szpitalach. 


Zamach na włoską parę kró- 
lewską. 


Satozramy „tłłosu Naroda“ s dnia 14 marca. 


Rzym. (T. B.) Gdy para królewska rano 
jechała do Panteonu na nabożeństwo żałobne 
za króla Humberta, oddało pewne indywiduum 
do niej 2 strzały rewolwerowe. Król i królo- 
wa wyszli cało. Komendant eskortujących 
powóz kirasyerów major Lang odniósł raną. 
Sprawcę zamachu uwięziono. 

Rzym. (T. B) Król i królowa jechali do 
Panteonu eskortowani przez kirasyerów pod 
komendą majora Langa. Na Via Lata w po- 
bliżu Corso Umberto, niedaleko pałacu Doria’ 
jakieś indywiduum 3 razy strzeliło z rewol- 
weru. Para królewska wyszła bez szwanku. 
Sprawcę zamachu natychmiast uwięziono. Król 
i królowa pojechali dalej do Panteonu, gdzie 
król zawiadomił o zamachu ministra oświaty 
Credaro Ramzy. Major Lang spadł z konia 
i odwieziono go w powozie do szpitala. — 
Sprawcę zamachu odstawiono do komisarya- 
tu policyi Trevi, gdzie cświadczył, że nazywa 
się Antonio Dalbo, liczy lat 21, rodem z Rzy- 
mu a z zawodu murarz. 

Kiedy para królewska po nabożeństwie 
opuszczała Panteon, tłum tam zgromadzony 
urządził entuzyastyczną owacyę parze kró- 
lewskiej. Tłum podążył za powozem, który 
tą samą drogą powracał do Kwirynału. — 
W ciągu całej drogi wsznoszeno okrzyki: 
Niech żyje król, niech żyje królowa, niech 
żyje dom sabaudzki. Wnet po powrocie do 
pzłacu udał się król w otwartym automobilu 
do szpitala, by odwiedzić majora Langa. Po 
drodze był król znowu przedmiotem burzli 
wych owacyj. 

Wiedeń (Tel. wł) „Neue Freie Presse* 
przynosi w popołudniowem wydaniu jeszcze 
następvjące szczegóły o zamachu: 

Anarchista stał pod słupami pałacu Sal- 
viatti, gdy powóz królewski nadjechał. Mo- 
mentalnie wyjął rewolwer i strzelił trzy ra- 
zy. Pierwsze strzały skierowane były ku po- 
wozowi, traeci zaś do stojącego na warcie 
policyanta. 

Major Lang spadł natychmiast z konia. 
Nieliczni przechodnie pospieszyli ku anarchi- 
Ście, aby go ująć. Stawiał on jednak zacięty 
opór. Dopiero przy pomocy nadbiegłych po- 
licyantów przytrzymano go. Powozu królew- 
skiego nie wstrzymano, a król i królowa za- 
chowali wielki spokój. 

Majora Langa umieszczono w powozie i 
odwieziono następnie do szpitala. Tam do- 
konano mu natychmiast wyjęcia kuli. 

Stan rannego oznaczyli lekarze, jako po- 
ważny, ale nie niebezpieczny. Major Lang 
doznał lekkiego wstrząśnienia mózgu. 

Rzym. (Tel. wł.) Podczas gdy zranionego 


datku spirytusowego komiByi finanso- 
w ej. Wnioski te zostały odrzucone. 

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
wnioskami komisyi drożyźnianej co do ad- 
ministracyjnych zarządzeń prze 
ciw kartelom. — Pierwszy punkt tego 
wniosku, opiewający, aby rząd przedłożył 
sprawozdanie © warunkach przedwstępnych 
monopolisowania wielkiego handlu, względ- 
nie produkcyi szeregu towarów podrożonych 
przez kartele, odrzucono. Przyjęto zaś wnio- 
sek mniejszości SteinhauBa, aby, dopóki 
niema ustawy kartelowej, rząd wobec przed- 
siębiorstw kartelowych stosował zarządzenia 
administracyjne, nadające się do zmuszenia 
ich do cen niższych. 

Izba uchwaliła następnie wniosek komi- 
syi drożyźnianej, wzywający rząd, aby dla 
powstrzymania drożyzny nafty poczynił po- 
trzebne zarządzenia, oraz wniosek dodatko- 
wy p. Diamanda, aby koszta produkcyi 
państw. fabr. nafty w Drohobyczu służyły za 
regulatyw obliczeń cen nafty. 

W sprawie węglowej postanowiono 
punkty 1, 2 i 4 wniosku komisyij, który do: 
maga się przymusowego zarządui 
wywłaszczania kopalń węglowych, 
odesłać do komisyi gospodarczej, 
resztę wniosków w sprawie drożyzny węgla 
uchwalono. 

W sprawie spirytusowej przy- 
jęto 1-szy punkt wniosku komisyij, dcmaga- 
jacy się przedłożenia projektu ustawy o zn ie- 
sieniu wszystkich premij, udziela- 
nych gorzelniom, z wyjątkiem gorzelń 
rolniczych, jakoteż wniosek, wzyw jący rząd, 
aby wystąpił przeciw staraniom rafinerów 
spirytusu, domagających się zaprowadzenia 
przymusu koncesyjnego. 

Po ukończeniu głosowania przystąpicno 
wreszcie do następnego punktu porządku 
dziennego, t.j. do pierwszego czytania 
ustawy wojskowej, przyczem prezydent 
zarządził zapisywanie się mowców. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów rozpoczęła 
dyskusyę nad przedłożeniami wojskowemi. 

Hr. Stuergkh wita z zadow.leniem, że 
Izba przechodzi z biernego stanowiska wo- 
bec przedł. wojsk. do czynnej akcyi, w czem 
widzi potwierdzenie, że Izba nietylko w peł- 
ni uznaje znaczenie reformy wojsk., ale tak- 
że obecną Bytuacyę polityczną. Wojskowe 
stanowisko mccarstwowe jest nieodzowns 
nietylko dla ochrony wewnętrznego rozwo- 
ju i przeszkodzenia wszelkich zewnętrznych 
oddziaływań tamujących, ale jest też nieod- 
zowne dila silnego poparcia rozwoju gospo- 
darczego państwa. 

Premier podkreślił, że daleko idąca re- 
forma ustroju wojskowego jest u nas ko- 
nieczną, ponieważ siła wojskowa oddawna 
cierpi z powodu deficytu materyału w lu 
dziach. Dbanie zaś o dostateczny stan two- 
rzy w systematycznem utrzymaniu i rozwo 
ju bitności armii jedno x nieodzownych za 
dań polityki wojskowej. Reforma wojskowa 


majora Langa przewieziono do szpitala woj- |Jest dalej nieodzowną, ponieważ rażąca dys- 


skowego, król udał się do Panteonu, aby 
wysłuchać mszy żałobnej za duszą ojca swego. 
Król był bardzo spokojny. Gdy po nabożeń- 
stwie król opuszczał Panteon ludność zgoto- 
wała mu wielką owacyę. Z Panteonu udał 
się król do Kwirynału, sby zobaczyć dzieci, 
następnie zaś zaraz pojechał do szpitala do 
majora Langa. 

Sprawca zamachu przy pierwszem prze- 
słuchaniu oświadczył, że jest anarchistą 
i strzelał z polecenia awych towarzyszy. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Ztg. am Mittag* 
donosi z Rzymu, że stan majora Langa jest 
bardzo poważny, gdyż został traficny dwoma 
kulami. Po zamachu Król nie zatrzymując się 
udał się do Panteonu, gdzie o zamachu nic 
nio wiedziano. 

Rzym. (Tel. wi.) Stan majora Langa, który 
z początku był grużay, polepszył się. Jedna 
z kul przebiła hełm i ugodziła go w tył cza- 
szki. 

Całe miasto z entużyagmem witało Króla 
owacyjnie. Wszystkie dowy przyozdobione 
flagami. Zbrodnia wywarła wielkie wrażenie 
i wywołała ogromu wzburzenie przeciw a- 
narchistom, 


Sprawca zamachu. 

Rzym. (T. B.) Sprawca zamachu jest mło- 
dym człowiekiem, bez zarostu, wcale dobrza 
ubranym. Twarz jego wykazuje charaktery- 
styczne rysy apaszy. Już przy pierwszem prze- 
słuchaniu, po krótkiem nalczeniu odpowie- 
dział, że należał do bandy apaszów ! 
trzechkrotnie był za kradzież ka- 
rany, W ostatnich latach stał się anarchistą 
i należy do kierunku indywidualistycznego. — 
Zrazu oświadczył, że znalazł rewolwer, po- 
tem jednak przyznał, że już od dłuższego 
czasu go posiadał, Sprawca zamachu kilka- 
krotnie zmieniał w ciągu przesłuchania swą 
taktykę. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem posłe- 
dzeniu Izba zakończyła więcej niż tydzień 
trwającą dyskusyę nad wnioskami komisyj 
drożyźnianej w sprawie karteli, dro- 
Żyzny węgla lpodatkuspirytuso- 
wego. 

Po przemówieniach mowców generalnych 
zabierali głos sprawozdawcy pp.: Diamand 
i Steinhaus, następnie zaś o g. 4 popoł. 
przystąpiono do głosowania, które trwało 
= godzin i chwilami miało przebieg burz- 
iwy. 

Pp: Zarański i Teufel w ciągu dy- 
skusył postawili wnioski formalne, aby wnio- 
ski, odnoszące się do karteli, drożyzny wę- 


proporcya między liczbą ludności, a kontyn- 
gentem rekruta, oddziaływuje ujemnie na pe- 
wne urządzenia, co w czasle wejścia w ży- 
cłe dawnej ustawy wojskowej nie dawało się 
tak odczuwać. 

Następnie przemawiał min. 
Georgi. 


Brak większości w Izbie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze głosowa- 
nie nad wnioskami drożyźnianemi w Izbie 
pusłów dało wynik barćzo radykalny. Przyję 
to bowiem daleko idące wnioski przeciw 
karteiom, przeciw lichwie naftowej i węglo- 
wej. Ciekawym epizodem była tu okrone 
nafciarzy przez p. Steinhausa. Dr Stein 
haus (sam nafciarz) domagał się od rządu 
utrzymania  dotychezasowych cen nafty 
twierdząc, że producenci nafty nic nie za- 
rabiają. 

Wielką niespodzianką dnia był wynik 
głosowania nad zniesieniem bonifikacyi go- 
rzelnianych. O zatrzymanie bonifikacyi dla 
wszystkich gorzelników najgwałtowniej wal 
czyli konserwatyści polscy. Bonifika- 
cye bowiem w Galicyi otrzymują wyłącznie 
obszarnicy gruntowi, w których rękach są 
gurzelnie. Tymczasem ludowcy i część na 
rodowych demokratów uchwaliła wstrzymać 
się od głosowania, gdy Kuło polskie nie po 
zwoliło im głosować przeciw. Zwłaszcza pc- 
słowie chłopscy oświadczyli się ostro prze 
ciw wspieraniu wieikich gorzelolków (małe 
i współdzielcze gorzelnie uznała cała Izba 
za godne bonifikacyi) subwencyami rządo- 
wemi. W ten sposób wnioski © zniesienia 
bonifikacyi gorzelnianych uzyskały w Izbie 
większość ku wielkiemu oburzeniu konser 
watystów. Praktyczna korzyść tej uchwały 
będzie coprawda niewielka, ponieważ do 
zniesienia bonifikacyi potrzeba zezwolenia 
rządu węgierskiego, które napewno nie zo 
stanie udzielone. 

Wesorajsze głosowania wykazały brak 
i jakiejkolwiek większości w Izbie. Za wnio 
skami, pośrednio przeciw rządowi skierowa- 
nemi, głosowali liczni posłowie niemieccy i 
czescy. Brak jakiejkolwiek organizacyi w 
większości, którą przedtem jedynie Dr Biliń 
ski swą zręcznością i wpływem potrafił kie 
rować. Taka większość nie spełni zadań, ja- 
kie jej rząd stawia (ustawa kanałowa, woj 
skowa, ubezpieczenie socyalne i t. d.). 


Wojna włosko - turecka. 


Utrudnienie żeglugi w Dardanelach. 


Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo wojny 
ogłasza, że komendant w Dardanelach dv- 


obr. krajowej 


gla i nafty, zostały przekazane komisyi|niósł, iż parowce i okręty żaglowe od'ąd 
gospodarczej, wnioski zaś w sprawie po- |będą mogły przepływać przez cieśninę na 


saślnóo 
wu. oóńwami 


Ostrzega sie 
orwsd 
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linii zarezerwowanej dla żeglugi tylko wów- 
czas, jażeli będą prowadzone przez pilotów. 
Zresztą przebycie cieśniny zabronione jest 
ze względu na grożące niebezpieczeństwo. 


Niema floty włoskiej na morzu 
Egejskiem. 

Rzym. (T. B) Agencya Stefaniego saprze- 
cza doniesieniom kilku pism, jakoby włoskie 
okręty wojenne znajdowały sią na morzu 
Egejskiem. Niema tam ani jednego włoskie- 
go okrętu wocjenneg”. 


Turecki biuletyn o zwycięstwie. 


Konstantynopol. Ministerstwo wojny ogła- 
sza teleg am komendanta w Tobruk, dono- 
szący, że d. 1l bm. odbyła się walka z 3 nie- 
przyjacielskimi batalionami piechoty i 2 ba- 
teryami górskiemi, które były w drodze do 
Nazura. Z początku Włochów pobito, później 
jednak gdy oni otrzymali posiłki, przyszło 
znowu do ataku. Walka trwała 11 godzin. 
Okręty wojenne i mitralezy wspierały Wło- 
chów. Mimo to nieprzyjaciela (t. j. Włochów) 
pobito i zmuszono do ucieczki do fortów i na 
okręty. Straty Włochów są znaczne. Jeden (!) 
Włoch dostał się do niewoli. Po stronie tu- 
reckiej padło 2 żułnierzy(!) a 2 zostało ra- 
nicnyck(!) Nadto 16 ochotników poległo, 
a 65 zostało poranionych. Turcy i Arabowie 
zdobyli wielkie łupy. 


Telegra my. 


Taieęramy „Qłosa Narado” x dzia 14 marca. 


Zaprzeczenie Watykanu. 


Rzym. (T. B.) „Osservatore Romano“ do- 
nosi: Niektóre pisma włoskie i zagraniczne 
podały wiadomość, że ma się ukazać dekret 
papieski w sprawie zmiany granicy 
wieku dla święceń kapłańskich Możemy 
zapewnić, że wiadomość ta jest zupełnie 
nieuzasadniona i że Papież nigdy nie zamie- 
rzał ani wydawać takiego dekretu, ani prse- 
prowadzać takiej reformy. 


Po katastrofie. 


Wiedeń. (T. B.) Jak „Corresp. Wilhelm* 
donosi, z powodu katastrofy w Trzebini, wy- 
jechali dziś do Trzebini i Krakowa dyrektor 
kolei półn., szef sekcyi, bar. Bahnhans i in- 
pen, radca rsądu Karasek, z ministerstwa 

olei. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Obiegają pogłoski, że 
prócz polityków sprzyjsjących hr. Khuen He- 
dervary'emu otrzymają wezwanie do cesarza 
także i przed:tawiciele opozycyi. Do tej pory 
nie otrzymał wezwania min. Lucacs, co zwra- 
ca ogólną uwagę. 

Padobno cesarz żąda, aby załatwiono w 
sejmie jak najprędzej reformę wojskową, aby 
artykuł 18 ustawy wojskowej z r. 1888 do- 
kładniej sprecyzowano oraz, aby główne za- 
eady reformy wyborczej zostały ustalone i 
oznaczony termin wzięcia jej pod obrady przez 
sejm węg. 


Układy ze strajkującymi górnikami. 
Londyn. (T. B.) Donoszą urzędownie 0 Ko pnr- 
fere ncyi właścicieli kopalń z górnikami: 
Omawiano dałej ogólną sytuacyę, poczem kon- 
ferencyę odroczono do następnego dnia, aby 
delegatom dać możność zastanowienia się nad 
propozycyą Asquitha. 


Wojsko przeciw strajkującym. 


Berlin. (Tel. wł) Rząd wysłał bardzo silne 
oddziały kawaleryl i piechoty do okolic zagro- 
żonych strajkiem węglowym. Wojsko otrzy- 
mało instrukcye, aby postępowało z całą 
bezwzględnością. Warty nocne zaciągane 
przez policyę miejscową uzbrojone zostały 
w karabiny. 


Budżet rosyjski, 


Petersburg. (Tel. wł.) Wedie sprawozdania 
referenta budżetu na rok 1912 p. Aleksie- 
jenki dochody zwyczajne wyntszą 2.855,161.551 
rb, dochody nadzwyczajne 5,400.000 rb, 
ogółem na 2.860,509551 rb. Wydatki zwykłe 
wynoszą 2,685,950.215 rb. nadzwyczajne 
289,301.885 rb., ogółem 2,975,252 100 rb. 

Komisya rozpatrując projekt ministra 
skarbu, zwiększyła budżet o 41 milionów. 
Wydatki zwyczajne w porównaniu z r. ub. 
zwiększona o 158 milionów. z tego na ma- 
rynarkę 56 mil, ba oświatę 16 mil. Suma 
ogólna wydatków zwyczajnychri nadzwy- 
czajnych w r. 1912, nie licząc 100 mil. na 
umorzenie reaty wynosi 2,847,643 694 rb., 
auma dochodów stałych i niestałych — 
2,901,919.261 rb. Po wliczeniu 100 milionów 
na umorzenie papierów państwowych, bilans 
wynosi 3,001,919.261 rb. i przewyższa bu- 
dżety każdego z państw europejskich. 


Następca Gzarikowa. 


Petersburg. (Tel. wł) Jak donoszą z kół 
politycznych następcą Czarikowa mianowany 
zostanie brat ambasadora wiedeńskiego, obe- 
cny poset rosyjski w Bnkareszcie, Giers. 


Lasypanie kanału panamskiemu. 


Londyn. (Tel. wł.)Z Nowego Jorku donc- 
szą, że kanał panamski jest zagrożony trzę- 
sieniem ziemi. Przy przekopywaniu trafiong 
na wulkan, który był nieczynny. Obecnie 
wulkan ten zaczyna znowu ruszać się i gro- 
zł zasypaniem robót kanałowych, Ameryka- 
nie zapowiadają jednak, że są gotowi bodaj 
nanowo przekop rozpocząć. 


Pensyonat Józefy Rogoszowej. 
Kraków, ulica Graniczna 4, I. piętro. 
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muru. Podejmuje się N 
wykonania gr robów w w 
miejscu | na prowin- 


oyi. Telefen 1359, 
AT T SW NAJ Z 
KONKURS 
na posadę ORGANISTY 


w Zawoi (ad Maków) 


Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić najpóźniej do 1 kwietnia, 432 3 1 


Rakowiecka I 7 
(dom wł. asny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia ws.elkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 
szczegó lcości GROBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust: -Węgry. —- Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księga. niach lub wprost w Ad 
ministracyi w Wiedniu 1.. Dominikanerbastei 10. 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obeej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem atelie:. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży tua 
teryał, Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. Nasze 
ulubione aparaty „Austria“ mogą być zamawiane także przez każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenuiki darmo. — Kupcy zechcą się zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera-Indusiria*, Wien, VII. 


R. Lochner (Wilh. Müiter) Fabryka aparatów fotograficznych. 


Wian, k Ska 20i 2i. Najwiekszy skład wszelkich artykułów fotogr.: atelier dla amatorów. 


Do sprzedania 


Tat Telle 
ł: NA POST !! 
Ementaler Groyer 

imperial Roqueforf 


Polecamy gorąco wszystkiin którzy mają zamiar jechać do 
Pmeryki lab Kanady, aby udsii się Z puiaami zuutanie::. 
tylo wprost dr 


-: Bryndza -: APTEKARZA drewniana o kilku poko - 
jach w gór 
węgierska najlepszej jakości Biura podróży Zofii Biesiadeckie! H Oświęcimiu. skiej okolicy 10 minut piechotą od 
poleca 4 które nie ma Źadnych agentów eni nazemiaszy 5 A. Thi 3 ego B ' kolei Wiadomość: Biuro „REKLAMA“ 
Wojciech Olszowski REES POSENT O OEE EEEE SE EAE reae iecrry a sam Kraków, Krowoderska 15. 3% 10 7 
) ZA F d Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
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krsych balsamów z podrohieniem znaku będzie sądownia ścigane i Su- | | Jaja indycze pop. 40 hal, kacze pół krw 


Mały Rynek rog ul. Szpitalnej 
; SZWU UWWYVYUW 
Wielka sprzedaż jabłek 


deserowych i kompotowych po najniższych 
conach we dwóch składach ul, Mikołajska 7 
1 Stolarska 6 w pobliżu Małego Rynku. 


Pekingi 15 hal., jaja gęsi Emdeńskich 50 h., 

kurze pół krwi Zielononóżki 15 hal., Afcy- 
kanki l? hal. -- Zarząd dóbr Wielka Wieś, 
o. p.,Wojuicz 421 3 2 


rowo karane Balsam ten jest 4 bede ea l skutecznym środkiem 

p oczEzyŁ przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, nśmierza 
katar i zmniejsza, flegmę usuwa bołegn7 kaszel. 

Działa znakomicie przy zapaleniu gardla, chrypce ! wszel- 

kich chorobach gardła, Usuwa gruntownie każdą febrę. 

zw. ; Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze | 

żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. $ 


YSL ROBOTNICZA > 


Organ Polskiego Związku zawodowego crre- 


r H D . . ŁĄ 

AE Grzegorz SET i ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. : Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści krew i nerki, 
| wzmacnia apetyt 1 trawienie Służy znakomicie przy 

Wychodzi co dwa tygodnie. bolu zębów, dziurawych zębach, i psnein się dziąseł i t p 

chorobach zęhów 1 jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 


Precz z gruźlicą! 
Kanaka 


woń z ust i żołądka Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z goryca. fistuły, brodawki, rany Za- 
palne, odmrożenia c: kawa zadraśnięcia, wyrzuty i 
j usuwa darcie, reunit . ból uszu, i t d Jest wogóle 


Prenumerata reczna wpassi E A 
„Myśl Robotnicza“ me jair: 
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AG 2) UVDRY 


pAalenitowans ma. 


tachowania 
czyslośc!. 


życiu w siowarzyszeniach robotniczych. 


| 4 jest do- 
„Myśl Robotnicza“ i»! = ai 


ep £ E 
w”. formatorem | podręcznikiem praktycznym dla west talagginani mać 
chcących pracować w stowarzyszeniach re- prawdzi JA 1 JAIRTE Sj Gzaści babkowsj 
Zapobiega i usuwa APRA kewi Czyni prawie zawsze każdą bolesną 


botniczych. 
operacyg ca Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 
: H ge stw ga piersi u położnie, róży latającej, 
wch, przy zranieniach, nabrzmie 
niach nóg, a nawet pzy Rf. przy ranach powstałych przez 
ok uderzenie, pchnięcie, postrzał, cięcie lub zmiażdżenie; do wy 
F ; ciągnięcia wszelkich ciał olicych. jak: odłamków szkła, drzazg 
= z drzewnych, piasku, śiutu, cierni i t. d; przy wszelkich wrzo 
EPE” dach, nowotworach, kurbunkułach, narościach, nawet przy ra 
ka; przy zanokcicach, obieraniu paznokci, pryszczach, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapałnych, przy odłeżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 


frotorów każdy 
mote złatwosoia 
sam frotorować, 
Aparat należycio 
frnkcyonuje nie 
da zniszczenia 
apłdgczęścikła. 
dows można 

mtenić. — ema ii Rie K 24 — 
wyłączny = na |Kraków Podgórze 

t okolice firma 


Kraków, Rynek |. 37. 
Prospekty darmo i opłainie 


„zy wię_--,ch zawiowieniaah znacznie taniej. = Zażądać cennika. = 


& 


| | 

EUT de 4 B Tsktory le Besgrodą j środkiem, którego e riait braknąć w żadnej ro j CZ WYROBU Í 

T Wawie piamen polskiam robałaiczem, stwodowem, e Taa ab oeni A "zgi LK) T a a 
* każdym sę Sky? redagowanem w ducha chrześcijańskim. Pory zdagh od » 12 i b | AWDROWKA” = PaRGREvM | 
domu. ` wszym wyna- Pregrada bei Rekhi 12 małych, lub 6 większych flaszek lub 1 specy dobra żytnia kawa,  GZECMY. Ł 
Nie potrze- iazkiem dla do laformuje dokładnie o rucha robotniczym i alna duźa flaszka „5 R GUh Mni: oj nie wysyda się Wysyłka tylko za | mączka dla dzieci, apłatki i inne t 
ba więcej bra zdrowia, i nude nor kwoty z góry lub za pobraniem. i wyroby jedyne w swoim roazaju. i 
` F 


a oe em ma a a E. 


arządpas ek: Aatoniego K'asińskiego 
w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal, a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miudy pi- 
tne owucuwe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winozroniak, Orzyniak, 
itd © 5-kilowy ch bla :zankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. do 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko. 


Szlachetne Wina Węgierskie | 


Zieioniak . . , 1 wiolka butelka 1— K. 


PIERRSZY GALICYJSKI POLSKI 


Czystą „Zytniówkę” 


w beczułkach 33, litrowych 10 koron -- w blaszackach 5 litrowych 


Samorodnor . . 1 „ , 130 „ 12 korn wysyła za pobraniem franko do każdej miejscowości przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t: d Wysyłka za nade 

„2 ADA r Sh sk Oy É p > a kwoty z góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 360. lakad zoologiczny 

EB a aen R 17 = Zarząd gorzelni Balin, po czta Chrzanów. Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach aptecznych. | U W ALTER 
stare 1 à 250 „ „ez ( 

Tokaj Maślacz 3 1 + A 4— n 4:36 1 Adresować: > > ` 


Przy zakupnie l0ciu flaszek 1 darmo. 


Dia Przewieleb. Duchowieństwa pole- 
sam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80, LIO, 120, 1F0 i 240. 


HURTOWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piekiy W Podgórzu 


WKRAKOWIE 


ul. Sławkonska 81 
obok płantaeyj 


poleca po najniższych cenach czysto 
rasowe psy: Bern”rdy, Doggi, Pudle, 
Bulidogi, Jamniki, Foxteryery, Spitze, 


Schutzeugeł- Apotheke des A. Thierry| 
in Pregrada bei Rohitsch. 


CHEMIA i MIKROSKI 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 


t b kanta tu ibib lek cygaretowych mm ———— REPO" = Owczarki it. PR. Wszelki: go rodzaju, 

abry UE ibu . ZA: rasowy Drób. - Zagraniczne ś, iewa- 

A. i i- | żakładw lecznicze Dra Brehmer'a || 07.00... a wa e 

J n dł Jak nadszeół ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygarecowe, nie cz My DE MAino: Kiizpierzotamelc —«CEHniki.. ONRI 
UZ Wysze * można nazwaóna seryo fabrykantemi Dziś chcąc palaczum dostarczyć wy- nhalatoryom gabinet ROtgenowsk, a= AS ac 


robu o ile możności jak najmniej szkodliwego konieczną jest dokładna A | Suracya letnta i zimowa. Starożytny 
To , vark, 5661 metr nad p morza. 


w 


Materyały jedwabne 


na suknie damskie, bluzy, szlafroki, 
i na podszewki. 


Materyały Wełniane 
ń kostyumy A wizytowe, żakle- 


znajomość chemii mikroskopu i odnośuych ulepszeń technicznych 

te. na podstawie mych własnych rozbiorów chemi- 

cznych i badań mikroskopowych, oraz ua podstawie wy- 

robioaago smaka i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


Elektryczne świalło, Opalenie 
gorąca para. — Prospekty bezpłatnie. 
£'arga kol Friedland, Bez. Breslan. 


_Górbersdorf na Śląsku. | 


„SALVESOL-NORIS" |= 


zeszyt lutowy 
BIBLIOTEKI POPULARNEJ 


miesięcznika polskiego 
w Wiedniu 


zawierający zagadkę 


Bliżeze szczegóły 
w rrospektach 
Prenumerata 13 koron ro- 


cznie, 6 koron półrocznie, 
3 korony kwartalnie. 


W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek r bibulek cygaetowych w Krakowia. 


W roku szkołnym 36 byo kształcących się 3610. 
Programy eto. udziela Scxreterynt. 


za której rozwiązanie Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretows ,„Saiwesoł- a A mae ae 24 T T EAE D Ar DASEREZ płaszcze, bluzy, szlafroki I t. p. 
wyznaczono Noris'' z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie Technikum Mittweida l a konfezcya damska 
100 koron znana Í alablooe tak w kraja jak i zagranicą 668 0 P 1; i Kostyumy, źakiety futrzane, płaszcze 
yrektor: Pro olzł. rólestwo saskie. i różne okrycia. 
nagrody Do nabycia we wszystkich trafikach. Wyzszy a naukowy dla opak w PASA ak m 
2 maszyn —- Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów p 
Lakcratorya elektroteshniczde i maszynowe Warsztaty fnbryczno-naukowo m Geny konkureneyjne w 


Marya Prauss 
Kraków, Rynek 7. 


(Wzory i Modele Paryzkie) 


p Zz ZA EGAN KO ZA "DA 


Prosi o wsparcie 


"złov iok 60 cio letni, przez dłuższą chorobę 
nie4do'ny fo prac , wyczerpawn y wszystkie 
środki materyalne, n majac do utrzymania 
czworo ksziałracych się dzieci. Datki przyj- 
= muje je Administra y. a ' „Głosu Narodu“. 


Wien, II[3 Relsnerstragge 36. 


OREZEĘEŚCIJAŃSKI RANK LUDOWY 


pod firmą vama 


Ch rześciłlańskie Towarzystwo 


UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA 


e» 
Pi 
polega głównie na utrzymania, pobudzeniu i urogulowuni: trawienia i nsunię- | 
Wi 
s 
Hi 
KR 
7 


FIRMA VYDRA 


FABRYKA apetyt, przyspieszającym trawienie I lekko odprowadzającym, który nsuwa, sasz 
i ła odzi znane nast stwa nieamiarkowania, nioodpowiedniej dyety, zaziębie- 
środkowo zy wozych | a ia ya, EA uisye bud Eekeś esz oszcz” ności i pożyczek Praktykanta 
ga a s a EDO apteki B. Fragnóra w Pr adaa. : z] na naukę techniki demystycznej przyjmie 


ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, x wybieranych. najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządsonym, qobudzającym 


uprasza Panów handlarzy drewa i pił do 
przystąpienia do oferty dostaw desek jodło 
wychi sosnowych l- j i ll-ej sorty 7 - 13 mm. 
grube, 4—6 m. długi”, 14—30 cm, szeroki.. 

Cony są podane przy dostawie wagonów 


Zakład dentystyczny Dra W. Wernikowskie- 
go, Rynek 6. 418 


w Krakawia, Piac Maryack! 2. 
grzyjmuje wkładki oszczędn. na 5". 


OSTRZEŻENIE! Sogn gee aE aaraa 
C. k. Dost. 
Taia B. FRAGNERA "AE =. 


franco Stacya Alt-Lieben, Czechy. — | oprocentowuja je od dnia włożenia. Od 1 koron 
127 5 1 życzki hipoteczne, *aksio- y 
TST. a „ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Ecke d. Nerudgasse $ Udziela swym członkom pe a j ka -d 
W Krakowie ui. Kaneniozes L 18. WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 Kor. h wa, s» poręczeniem | na podkład na dogodnych warunkach. JURIEFGKI ziecinne 
pe aui Pocztą za nadesłaniem 150 io mala fiaszka, | K. 280 dzża flaużka, K. 4'70, 2 wislkia fl, Godziny urządowe: ad 8-1 ran codziennie z wyjątkiem siadzial l świzi A Od 4 koron 


B— 4 wielkie fl. ZK stkich stncyj moonr. huatro-wezier. 
á ntaa, — Skiny w oętre 4 Austrn-Węgier. 


=a W Krakowie w apteknch: FA, Mnałoweki. M. Reder i K. Wiszniewaki, === 


Sakri: damskie 


w Krakowie ul. Grodzka l. 18. 


"Tys rf w Ulm Tanasa |, % 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


ne. maki —m 


Imieniem Spółki Ecmandytowe! waże 


o NzR BRW AWA 


-mem W ww m miri w mw w - - — 


Hoan Mucio’ Wydawca | adpowiadziałny Sedkktor Jan Matyasik 


Mrukarnia „Ołosu Narodu (pod zarz J R. Dobrzańskiaga) = 


